
Czwartek, dnia 2a wrn•n1a 191& r. ~-----------------------------Prenumerata w lodzi wynłsi rocznie 12 
pułrocznla 6 mrk.1 miasiQcznłe 1 
Za odnoszenie do domu 40 f. mies. 

lt e Da kc ja i aDmhdsłracja 
Zachodnia 37. 11 

Cena ogłosz:eń1 I-sza strona. I mPlr 
~a. wiersz lub jego miejsna„ nadesłane ł mPk, 
nekrologi i reklamy 40 ł., ogłoszenia. zwy 
czajne ~3 f., ogłoszenia. drobne 4 f. za wyra2i Prenumeratę i ogłoszenia w Tomaszowie do „N. Kurjera lćdzk.iego przyjmuje Olga HUl ulica Tekla Nr. 1. 

roku 
uńczei 

roni a 
Wyjątkowo korzystne widoki wygrania przy najnitszej cenie biletu. 

Zebranie organizacyjne Polskiej i.litacierzy Szkolnej Oozekiwane przez szerokie Koła. spo­
łeczeństwa naszego pierwsze zebrani, 
Polskiej Macierzy Szkolnej odbył\ sifl wczoraj w Domu Ludowym. 

Główne wygrane: Ui0,0110, 60,000 mir. 
i wjele wygranych po 20,000, ao,ooo mk. i t. p. 1 · Cena calego losu 10 mk. 30 fen. I . I Ceni!! 115 Cllt1ęłc:i losu 2 mk. 6 fen. \ 

Pomimo !te posiedzenie na~mncao ue było na godz. 8 wiooz.-jut ot godz. 6-ej na dość o bszernem pe> 
dwórzu zbierać si~ zaoR<tły gromadk 
publicźnoścl, rozdając. pomiędzy sia 
bie kartki z list.ami kandydatów d, 

.toter1· a R G {) pos~oda t.ylko JEDNą KU\SĘ i każdy gracz 7'.fl. tę ni z kę cenę bierze • • • crdtmł m rozegranm WSzYSTKICH POWYZSZYCH WYGRl\HYCH. k~6re są zlotoi:e w Banka Handlowym m Warszawie. Jaź pozostato zaledwie kilka dni do ciąg„ menfa, które się odbędr;ie pablicznie od .2 do 12 październikn 1916 r. Ifoidn Ioterja komcrś , Zysk przynosi. Loterja. R. G. O. przyniesie zysk krajowi. 

--~SKI, Cegielni~na l~rra 631; 
Rząd jednak nie był jeszcze za~ mającego być wybranym na. pi»sie dowolony z wyniku swycł1 wyna-ra. · dzentu Zarządu. dawiająoyoh rozporz~dzeń; w pomy~ O godz. 7 i -pół podwórfłe byłt słowyoh mózgownića.oh e.zynowntkó;v zupełnie zapełnione public:?mośoią „oświaty" wyk,witł projekt założenrn ootekująeą na otwarcia drzwi do sat w Wilnie rosyjskiei wszechnicy, któ- i utyskującą na o·późnianio si~ orga. rej celem miało byó nie tak krzewili„ nizatorów. 

o godz. "I i pół wiecz„ 5 ~·. FAU .-~· li 
W sobotę, 30j9 i w niedzielę, l paźdJ1iern. 

:s•ką W' 4 etktach, J. A~ He»"ł:xa. ~oanedJa w 4 ahtadl Ełf. Knoblauc:ha cli.o .~l!llbyc:ln w icqJde•nil .Ro:i;zkowskie!JO• Teatr cu:ynay we wtorki• czwartki 
nie wiedzy He rosyjskości, nie tyle ·O godz. 8 zaoz(2to wpuszczać pn„ · ksztafoenie dobrych i rozumnych o- blimmość koleino do sali, która za.peł bywateU kraju ilt masowe ściąganie· niła się literalnie po brzegi. 

- · soboty • w niedz:lę,De i święto dwa rnzy 11ii!11118!1111mm1!t11111!1111111!11!1111111111llllllBllllillllllll'lill1llllDl!!llllllllłllBlllllilllilliilJill11111111111i11!1111111111B.9•:ll!illllllfllmlmałlllllllll!!m11111lllllllllBlll'llllllllllllllllilim 

·pol~Ąiem 
;,~~ĄolniełVJie Ulyż:sze.m. 

uśwlęconych prac'\ kulturalną dzie· 
siątków p@koleń. 

Na wieMdm obszarze zie~ objt}· tyeh granicami dawnej Rzeczypospo­litej, które wohodza.i w zakres tery­tor,jalny naszaj misji oświatowej, roz­siane są zrzadka ośrt>dki 11olskjej .kul­
tury. 

tu „istinne-russkich" seminarzystów, Zagaił posiedzenie ini; Sułowski, z wyraźnym zamiarem, by osiedlali który w doś6 bladem przemówienh ai1t tu 'l_:,ótniaj na stałe, skoro im kraj swem skreśla pobieżnie dzieje Pol eh~ spo,d-0ba. skiej Macierzy Szkolnej za pierwazJ Wo.}·na kres położyła tym zaku- jej okres t. ,j. ~ lat Hl05 i 1906. ;:,:fi-i.Jeśli .kultura narodów politycznie · ,. eh. jest wiecznym pomni.ki am ich 
owego posłanni.ctwa, jest trwałą 
'ą ich duchowej tętyzny, to dla 

Na przewodniozą-cego powołant 111om.Dwa wielkie centry naszej kulp mecenasa Wyganowskiego, który z~ tury _ Krak&w i ·warszawa _ po- swei strony zaprosił na asesoró\i siada~A. na.jbardzie.j w siły nau- pp. Rossmann. ks. prała.ta Tymienieo· . dów, nie posiadających odpowied~ 
.•. podwalin politycznych~ jest ona )lt\ tarczą, zdolną d• odpierania. 
aśei . .zzawnątrt, jad) nym mi&­

Lwów jest wyrazem misji pol­skie} na południu, a choć stał si~ w 
ojągu ostatnioh Jat dziesiątków wi· 
downią walki z rusinami, jednak ,je· go polski charakter nie ulega wątpli­
wości. W Siechnica lwowska. i poliM 
technik& są &pokĄ przeciw obcym uroszczeniom, bo sieją wokół wiedz~ polską, która rozvłlja siQ tam świet~ nie; w zakresie naulr przyrodniczych ora2i hlstoryoznyoh Lwów kreozy na czele inny eh wszechnic pol1k1eb, stoi w jednJ"m rzqdzio z na}poważniejsze­
mi europejsklemi. 

1-i h kiego, panią St€lfanowską, p. Droz· kovve i trady0J~ wyposdone wszec - dowslrlego, d-ra Tomaszewskiego, nk.e.Stara Alma Mater krakowska od prof. Remiszewskiego i P• Rtewskie· lat piAciuset podzielająóa z cał.ym go, a na sekretarzy PP· E. Kra.suskie· ,, w ciężki ej walca o byt naro­·y. · 
W oiągu licznych stulsoi swej sa" 

dzielne} egzystencji Polska up~y­
· niła sobie doskonale, i~ w parze 

pot,gą, winien iM rm1iw6j jej tury . narodowej. Historja piś· nniDtwa rrnszego najlepiej o tem 
adczy. 

, Utrata niepodległego bytu poJi,.. 
c~nego wpłynęła początkowo dodat· 
···na rozwó] kultu:ry polskiej; po~ 
nie zdaje siQ to byó nielog1cznem 
rze~zy jednak ~am.ej is~otnie. iak fo; rnstynktown1e zw!óc1~0. siIE) u­ueie ·narodowe ku dz1edz1n1e kultu-;. 6j, by tu ohoóby zaakoei;itowa.6 
;o istnienie. W owym okresrn pl· 
ą:i działają wieszcze nasi,. nasza syezna tróica, w owym czas1e prze„ 

.•.·.-.'biega··Jtraj cały wzdłu~. i wszerz ha· .g~.slo~ które i dziś nam .Jeszcze przy­-· -swieea: „Oświaty!". 
Umocniły si~ wówczas,_ na trwa· t łym gruncie niezb~dnośo1 .opa~te, ~twyzsze nasze uczelnie. Zadaniem l~h i'hył.n. nietyiko szkelenie młod7oh ~1J, lł:~ ,iietylko dostarezanie krajowi świa· ·~;·.łych obywateli i biegłych lek.arzy, i~~.prawnlków1 nauezycieli, . techm ków, (;c~ecz ró WDież utrzymywanl6 . ll!1 na~e-

~J1 tS-11l _poziom1e nauki pols~I8J~ pie:­·. ·ę~nowanie kultury i bronienie jeJ 
rted. zakusami. · · 

··•· .. Dziś, po latach niewoli, jak~ej :J,!Jd;lega.ł ·jut niet:rlko kraj nasz, ,Ja­
; ;::~:.~Jednostka pulityczna~ ale również 

·~l;)a,s~a k n Hura narodowa, wyższe 
IJliifotwo f'iolskie bierze na, siebie 
~a -zadanie, będące dalszym ci~· 
~.,naszsch w.fokowych tradycp, 

Kwestta zrusiJtlzowania wyt„ szyoh uczelni lwowskich niejedno­
krotnie już była poruszaną przez sf~­ry, w zmianie tej zainteresowane. W parze z zakusami tymi szły a wan­
tury urządzane przoz studentów. -Srodki t1 jed.nak okazały aiE} bardzo 
mało skuteoznami i Lwów pozosta~ 
je nadal plaeówką polskiej kul­
tury. 

Chciały go !lam wydrzeó na­
jeźdźcze ręoe w poozątkach roku 19rn. Opracowano nawet pro)ekt przeniesienia tu rosyjski&go uniwer­sytetu z ' Warszawy, tranzlokując 
natomiast lwowski do stolicy. 

Urzaczywistni<mie te-go projektu 
byłoby ostateczną klf!ską polskości na południowych ziemiach dawnej 
Rzplitej. 

Nlemniej wa2:ną placówką .kultu­ry naszej było W Uno. Do r. 1842-go na straiy jej stały jeszcze szczątki 
dawMj akademii, ufundowane) tu 
przez Stefana Batorego, rozszerzonoj 
przez Władysława lV-go, od roku 
1803 przemianowanej na cesarski u" 
niwersytet, szczątki w posta.ci .Alrn­demjl Medyczue; ()raz 'l'eologicznet. Od owego czasu rozpocrnyna się u!i!il~ 
na rusyf i lrncja kraju, a więc dla poi~ skich 'uczelni niellia już tu mieisca. 

" 1 i śl go i St. Lenartowicza. lrrajem dobre jego ub -~ eszczę . 1~6 Po ukonstytuowaniu si~ prezydjuIL losy, posiadaią?a .jakn.aJlepsze imI~ przewodniczący, mecenas '\iVyganow· w całej Europie, to rntna ę kolebka . d nauki polskie)·. · Tysiączna zastępy ski, w przemówieniu swem prze sht· wił zwięźle dzieje dążenia narodu młodziety czerpią tu z krynio;v- wie- polskiego do kultury i oświaty, J)Qd · dzy, by st.erzy6 pótnł\j oświatę w kr@ślająo znaczenie wiekopomnegc kraju lub pracowaó nadal na -pelu dzieła b. Komisji Oświat.owej, stwier· czystej wiedzy. dza, ~e nawet dziś jes21cza w tru-Pozatom oba uniwersytety gali~ dnych warunkach wojennych naród eyjskie dostarczaią doskonale prŁY· -podejmuje przerwaną przez . wrogów go'tovvanyoh kandydatów na wszelkie pracę, a przyświeca mu basło: wiar11 posady urz~dnioze, z tego tet wzgi~· woli i czynu. du wydminł prawno - historyczn~ Po tern przemówieniu przewodni· wszechnicy Jagiellońskiej najbardzleJ cząoy ogłasza porządek dzienny, jest uoz~szczauy. składający sitJ z nastQpująeych pun PQdobnie, zdaje się, rzecz b~dzie któw: się miała i z ws~echnJoą warszaw· 1) sprawozdanie organizatorów ską. W organach samorzf\dowyc~ Macierzy z dotychczasowej działał· Króhstwa wszelkie wyt.t:lze stanowi„ no:foi ora~ projektowano prace Dl\ ska będą musieli ze.ją~ ludzie odpo~ -przyszfość; 2) wolne wnioski i 8) wy. wiednio wykształceni pod względ~m bór komisji rewizyjnej i ezłonkóc,;v prawno-społecznym a znający jedno- Zarządu. izdnie doskonale miejsoowe sto- Sprawozdanie z dotychczasowe;, sunki. działalności referuje p. Sułows1ti, ZP; czas od ma.ja do ostatnich dni Narazie ludzi takich brak jest Odbyto dwa zebrania i dokooptowR zupełny; ks21tałceni&m .stł, które w no do pierwiastkowego grona organi· przyszłości działa~. maJ.ą d\a dobra zatorów przedstawicieli Tow. „ Wie kraju i narodu, ~rn.Jąć się ma wsz~o.h- dza", „Opieki Szkolnej" i Stow. Nau­nic:a warszawska w myśl nadaneJ .Jej c:;Jycioli ohrześc1an. Omawiająo pro­ustawy. jektowo.ną działalność odrodzonej Ma· Równie wysokie zadanJa stawia cierzy. p. Sułowski kła4zie. szczegół· życie Politechnice oraz wy~szym u- ny nacisk na utworzemo Jednorocz· c~elniom, na razie nie zaty wającym nych kursów pedagogicznych oln jeszcze urzędowo tych 'Praw, lecz u- osób, chcących sif2 poświęci6 pracy znanym już przez; uałe sp~leozef1stwo nauc:r.ycieh1kiej. W;rżęzym Kursom Rolniczyni orat P. Andrzejewski krytykuje d(1~ Hundlowym. t.vchczasową dzinłalnoś6 Komisji orgn lf. N. nizac:nnej, zaznaczaia~c, \te d~iałaill 
oua w zam.lrnięciu i pominęła znacz 
ną ilość polskich stowarzyszeń ku1· 
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turaino-oświatowych w Łódzi, nie z~- Nauka jeet be2ipłatna, -ączniowia kowy oświenata cal.i szereg najtywotniejszych 
praszając ich do współpracy_ orgam- zwrca'ą jen.p koszt książek: 1 ZliSZy- z wojną, zw!ązanych zagadnień natur)" ek~no-
zatorskiej. W szozegółnośct mówca tów. ' micz:nej i prawnej, od rozumnego i szybkte~o 
kł ·d · · k t · t "'"' '"ałatwienia k. tórych zależeć będzie wstąpienie a zie nac1s na uczes mo wo rzean - Z Polskiego Tow. Gimna• '" 
· b. t · · h dla który"h " natury kraju na normalną drogę rozwoju. . ro o mczyc , . v ""' · . sł•cznego. d ł 

M · · t · do a Zebranie zagaił .. prze wo. dnicząoy · Wy zia 11 rzeczy amerz Jes · przeznaczona. · Dzi AkJ ofiarności pn. Geyerów, 
lk• lf b t • szerze " y Re,lestrac·1i, p, K.. Olszowski, streszczając zadaniG wa · 1 z ana ·a e yzmem l .... Towarzystwo posiada obecnie ;rdo 

niem oświaty narodowei, powiązanej swego . uzytku: ebszerny lokal. zło- Sekcji. .· 
· t k ~ · b i·e h sł mi < ~ Naste_pnlt. na .·przewodniczącego powolano z ·a ~ywoLI1em1 o eon . a a ' tony z szatni i sali gimnastyczne,,-.;. 

odrodzonej Polski Niepodległej. PrM.;. oraz boisko, przy. ul. Czerwonej Ma. prof. Edwarda Strasburgera. 
Ó • • t '"yk s1· " U"'nan1' em S-.:czegółown relacje_ z dotych. cz. asowych m w1eme o spoi. a ~ ~ "' Gwiczenia odbywajBt sitł podług '" „ 

wi(}kszoścf. . . następ· ującego rozkładu: dla . dr.uh.en prac Sekcji złcżył dr. Henryk Strasburger, za-p M nte'l.fl'el W SW6m pr· "'emÓ łk" " tk• ZD"CZa.'ąc p„•ytem· r. że do przyszłego wydawniC-• a \ .1.1 ' ' • (2 oddziały) w poniedzia. l l czwar 1; a „„ . 
wianiu oświadcza, ~e niema .jednego dla druhów (3 oddziały) we wtorki i twa zgłoszono .szereg' prac wybitnych ekono-

" polaka, kt6ryby nie miał w sobie · tk· dl ł d · ż (4 oddziały) w mistów. . . ·a . . . dl ł .i; • • ó • pią i; a m o zie y . . Do T-om'1tetu·· Redakcylnerro. powołano PP· ukocham a i ei me po eg 0111c1 l m Wl środy i 10 boty.' . · . · " . „ 
o jedności narodowej. Oprócz . powytszych ewiczeń eo prof. Kosta.neckiego, prof. Edwarda Strasburgera, 

W nooy z dnia 28 n~ 24 b~ 
w· zagrodzie Wiecz~rl~a, ~· wsi R 
pułtowice pod PabJ~mcam1 wybu 
poltar który stra w1l całe gospo~~ 
stwo.' W ogniu. .spł&nęła. kr.br 
świnie1 wiele drobm i cały togo.r-n 
sprz~t.. ~ . 
· Spieszącą na mie1sce potaru str, 
pabjanieką spotkał .w dro.d~e nieszo:g 
śliwy wypadek, m1anow1c1e wsku.t 
szybkiej jaz~y nagle spadło kofo, 
znajdujący się na beo~ce strMa.oy 
stali z . siłą wy.rzuce!il n.a. bruk.. · 
den z nich pomósł Olfi~k1e obrałam 
a B U.~js.z.e. Zelazna. b&czka zosta_ 
zupełnie zniszczona. (ks.) 

Następni mówcy przemaw1ai1:1t w sobotę· czynne są kursa. instru,ktor.., sedziego Glassa; meo. K. Olszowskiego, i d-ra 
duohn d8mokratycznym .Poprzednich skie. Kierowniotwo ogólne . objął p. H.enryka Strasburgera. 6 Piotrków. 
:m0wców. . A t .... L' a· "'". k. h - (L) Z robót miejskich„ . . Piotrkowski , . n om In ner, . znany W SZ'"'ro IO . W przeciagu ostatnich trzech mtes1ęcy Wy-

. P. Henel prosi o przystąpieme kołaoh sportowych naszego miasta. dział Budo:wl~ny wykonał roboty brukarskie na wy" donosi: ·; 
do wyborów z powodu spóźnionej Liapj.sy nowych członków postą. 17-tu ulicach, w 3-ch podwórzach szpltalDyc~ . Na murach Piotrkowa zjawiJ 
pory. ' pują raźnie i Tow. Jiczy obecnie 200 i na dwuch szosach - ogółem na przestrzeru siQ "u:rz~dowe og!?SZEmie komend :~~ 

P. Fiedler mówi o technice tych ezłonli·ów przeszło, nie licząc oddzfa. 537,080 kim. kw. Próc.z tego urządzono 1 most- obwodowej, w~ywaJące obowiązany0·"··~ 
wyborów. W dalszym ciągu obrad, ł . . h ł d . C 1 k6w upustowych i wyreparowano 6 mostów w swoim cza.s10 do służby w ar. m.a~.~~.~ ... ~.·. l. h Ó Ó d . ÓW g1mnastycznyc ID O Zleży. W ~ ulicznych. . . ł . i ,„,. dość. burz iwyc , s:oereg m we w ·o- czenia odbywają się w godzina9h. ·od w tymże okresie przystąpiono. do budow~ rosyjskiej, do zg oszema .. s tl W o. r:·'' 
maga się, a~eby z~ względu. na nie- 5 do 9 i p6t wlecz. 4.ch studiian miejskich (z 10-c1u proJekto.w~nyc~}. k. urzędach !ł;andarmerp •. Obwias• 
dbałą działalność, tyczącą się zapisu _ W snrawie fołet"ji poznań"" przy studni u zbiegu ulic A}elrsandrowskieJ 1 Zie· czenie to dotyozy wszystk1eh oby'° 
członków.-m. ieli Tirawo riłosu nietyl„. r lonej - wiercenie jest ukonczone. Zbada?o po- k. · rodzonyeh W l 

• J': ._, r skiel . zatem 820 prywat[lych studzient z któr~cll, po teli płci m~s 1e7J u 
ko eł, co przed z1tbraniem zdąży 1 vY zachodniej części Królestwa zaprowadzeniu pewnych zmian i ulepszen przy· taoh 1875-1894. .Posiadaj'\CY 8~"' podpisać i złożyć swe dekla.racje do Polskiego rozsprzedawana były swe. jęto 314. . . • 

31 
wone białe i niebieskie bilety Wlll 

rąk Tlrzewodnicz. ąccgo, lMZ \\'og_ó1.e b"l t loteije dobro w północnej części miasta naprawiono .J·e pr'ze· dstawit". . 
r b ] tó l go czasu 1 e y . na ~ • - stud.,.'.·en p~ .. yw"tnych.. kt6re oddano . do użytku wszyscy ze ra~J~. r · rzy o >ecnos014 d t · K i .., "' · · 

d l . k bl · k czynną, urzą zoną s ara.moro om - publicznego. w miejskich i ~o sk<>wych pose· A (a) z Tomaszowa. . . ; swą właśnie atwier zi i, Ja im IZ a tetu Ratunkowego w ·Po1naniu. Do sjach uporządkowano 18 s:t11dz1en. Stowarzyszenie „Praca" wznawia dz:fal•o14 jest .sprawa Oświaty narodowej. l • ... · · · ków oddziału w Tonaszow:e. 
1 . . k ro~ osowama przesnaczono pewną - Detaliczna sprze411az :a?:iemma . W dn,·u 

8 
P. aździ" ... rnik"" ...... odEinle P. Chwa biński stawia wmose , · · d k · b ł ·· z wl t wania miasta "' „ ... łł ilośó fantów-pom1ę zy tórym1 y O na placa:>h DelegacJt apro an.o ·· . · łudniu odbędzie się ogólne zebranie 

aby wobec spóźnionej pory odłotyć wiele wartościowych prz@dmiotów. została chwilowo - do nadejścia <Jcz.ek1wanych . oddziału stowarzyszenia. 
wybory do n·astępnej niedzieli, ażeby W tych dn"z„„h o".·1 było 81• A .ju" Io-. większych transportów.- p~er~a~ą- .

1 ' d d 11 · · „v u " z. Ostatnio cena korca z1emmu:6w wynost a ~ I k · dać możność ·po pisani~ er araOJl s@vvanie te} Joterji, looz wygrane nie rubli sześć . .' . . (ki) Teatr I „z u a. 
i załatwienia wszystkich formalności. zostały .J· eszcze wszystkim na terenie _ (kj) Nowy skład w~gla. .. , 

63 Wniosek, ten ogromną WiQk- ł b · Wydział .sprz=daźy w~gla przy Defogac11 Za- Teatr Polski (C~gielnla.na.. ). 
h d . N t . KrM. Polak. zamieszka ym oso om prO"';.„ntonr„n"ta Miasta otworzył no- sk. ł.ad d .. la z" t b ,.' S". "'Ś"i ł'I nrze. c o Z.l. I as e>.pme.. wo.· „ , ł b t d ś · ·7 oz • ... " - „„ ":1 • kom"ts„ych ·atyr na ibw1a J 

.av V ""? r ~ , rozes ane, wo ee ru no Cl prz.aw. ll detiiliczncj sprzedaży węgla przy ul. Przędzalnia- Jecxn z naJzna . 1 " „ . . . 
bee nietaktownego zachowama BH~ · • J k · d l :komunl łeg:> P de:<:>rskiego ciała rosylsk1oh szkół !1 Dłf 
P. Henela, w. iększość zebranyob przez g!'anio~. ·a ]e na i . · · nej 1'e 19· i na panu ące w nich stos.ur:ki •. ;,Młody I~• go-: 

ł . b d kują z Po21nania, t~udności te bądą: Wegiel spr.iedawny jest pod:ibn!e Jak i. w.in; raco przemawiający w imieniu. mlodoc1anyc 
uchwala wy ączeme go z. o ra • wkrótce pokonane 1 fanty zostaną nych s~ład:ach w ilośoi nie wyższej popad cw1erc ofiar rusyfikatorstwa i gloryfikujący bunt :niłQ 

Tak więc cv.:;~§6 zebrania, do ty· prz;v naj bliż~•zej sposobnóści przes~ane korca na tydzień po cenie 1 mk:. ~a cwirnkę. dzleży, który stworzył szkołl! polską, ukate li 
~zacą wyborów, . odło~ono na na· do Warszawy. • (kJ.) - Slliedźwielizia pt"zysł~ga. . . dżiś po raz 4-ty. Doskonale odtwarzaj~ ~łówn 
Btę.pne · posiedzenie, o lrtórem będą D Powszechnie wśród publiczności łódzkiej postacte męskie pp. Orlińsk~, Srun~orsk1, ~ 
podane ogłoszenia,-·p·rzytem ?<ebranie .;_. Odczyty Cezarego J.el enty. utartym zwyczajem jest potostawianie w 'wago.· "rocki, Machalski i Stanewsk1, co wie~zór 'Wita. 

· ·1 · · b · · · : :linaoy ~ este~a i · krytyk literaQld nach tramwajowych biletów, Jub też wprost pasa- ni brawami. . . . : • 
prosi o o wyna3e01e o S3ermersze) red. Cezary Jeltenta .. wygłosi w sali żerovrie przy opusz::zaniu :wagonu odd~rą swe Po dzisiejszem przedstavnenltt .t.aa .ustt 
sali. 1 'Iłeatru Polskiego dwa odczyty o. ar· bile y . pr:teja;::dowe innym współtowarzyszom puje mfeisca fantastycznej komedji Knoblauch. :P.ublfozność ·podniecona opuszcza podróży w obu' tych :. wypadkach ·fortunni •. a "Faun", ' z pp. Dunikowską-Różycką. Klo 
sal~ o godz. 11 -tej wieczór. cy dziełach dramatycznych Wys piań- sprytniejsi pasażarowie zyskttją 10 groszy, ~o- ·O:rwid~Bruczową i Dobrowolska; pp. W~sk~ws 

ObecnY .. eh na zebraniu było z gó„ skiego. }>ierwszy odczyt o „\Vyzwo- -w:em. 7-myliwszy uwagę konduktora i _?kazuJąC ~(rola tytułowa), Orłowskim, Machalskim 1 s 
(a) leniu" wygłosi p. Jellenta w środ~ d; mu niby t~ jut. wykupiony bilet, U:żywa1ą prze· rborskim w rolach głównych. Reżyseruje J. Sa , rą MO osób. • . " 18 października, drugi zaś o „N?OY jażdtki framwaiem darmo; . . . DDWska. Premjera w sobot11. dn. 30 h~ m. 

- Szł«:Oła. dla łermnmatorow.. Hsto_pad. o.we;·" w 11iątek.d. 20 paźd.z.1er-. Drugim zo6w, r6w,n1eż rozpowsiechniony?l Teatr Pop1darny (Koristantynowska16}. ,, 
S k M I:' z:wycza1 cm jest także, .że niektórzy pasatero"!1e . Ji. 

J)elega01a .. Z 0ln~ pr~y agi·; nika. Oba t@ odczyty cieszyły slę W oddaią bilety te„. kondui!:torowi w. mniemaniu. _w sobotę zatem teatr Popularny załnu,-*I 
stracie m. Łodzi zaw1!1dom1ła p:rezy- Warszawie niezwy kłem powo<ilzeniem. Jż ten, jako „łasy na grosza pracow01k-,.zttzytku- guru e sezon zimowy wyborną aktualną krotO•ł~ 
djum Koła istarszy~h 1 _podsta.rszyah, Nadto, jak sję dowia11uiemy, p. je,je po razdrugl i „zarobi sobie". . . ' chwlfa - satyra w 3 aktach Mieczystawa. Swobo•~J, 
ż. e z dniem 1 .. T1aźdz1ern.1k.a b. r. w Jo. Jelle· nta w d. 19 nddziernika rów-. Rzecz oczywista, że publicznośc łódzka w dy p. -'Ł „w okopach", która doczekała. si~ '1 

r r' podob!lych powyższym - wypadkach -. c;yni Warszawie kilkudziesięciu. wypn:e.danyeh kalu prz_y ul. Sredme] M 1~ roz· nież w Teatrze Polskim, poprzedzi to tylko w imię miłości bliźniego (a ri:czeJ-::Je~o dowisk. . • : 
poczną SI~ wykłaP.y dla term1nato~ prelekcją o "Księdzu Marku" Sło- kieszeni) lecz niestety, są to tylko„. medźw1edz1e Na sobotnie widowis]to, większą częśc bil 
rów~ - . wac.kiego przedstawienie tego ar~y-· przysługi. tów już rozprzedano. pozostałe w niewi~l 

Wobec tego IJrezyd.JU.m Koła wzy· dzieła Słowa.ckiego. . " Albowlem kontrolerzy tramwaiowi stosulą. ilości są d-. nabycia w cukierni w_-go Ulr 
Ś d t t h obeenie ·bardzo ścidą rewizję biletów, wobec {róg Piotrkowskiej i Zie1onsj). . . wa za uaszem po re me :vem . yc. - z. Kom. Rozdz. Chi .. i Mą1u, czego najcześciej man'pulacve te bywa:ą przez - Sztuke uposażono w nowe del:oraofe P. 

uczniów, kiór:z;y ,już zosta~l ~ap1sam W dziewięciu sklepach detali cz· :pich wykrywane, dzięki widocznej różnicy nu· dzla łlrt. malarza p. Szulca i nowe kostjumy. · .. 
na listy cechowe 1~!' ~ami się zapł- nej sprzedaży Komitetu Rozdz. Chl. merów b'letowych. a co zatem idzie i kwes!jO· Premjera, jak było do przewiozenia budzi 
1ywali, ateby zgłosili SI~ w nastEtpU· i Mnki od 28-go sierpnia do 10-go nowane przez tycMe koatrolerów pod adresem wśród.szerrzych mas duże zainteresowaie. 

d · h t 1 d 7 ~ danych konduktorów w :zarządzie tramwajóyr. ...... w niedzielę: 0 3-ej po poł. „G'wiazda;4 jącyoh nlao : W czwar er O 4 - b. m. sprzedano 316.504 fanty mąki który ze swej strony za pierwszym razem udzie· Syberji"; wiećz. 
0 

8·ej „W okopa.ęh" 
w i eo~.; W piątek od 4 m. 80 do ? m. pszennej, 45. 64ł funty !Zytnie~, 8667 ta mu nagany, względnie napomnienia, lecz gdy drugi. . . 
30 Wl0C2i.; W sohot~ od fi - 8 w1eoz. funtów kartoflanej i ~0.672 1 trzy sit fakt powtórzy kilka razy - :zarząd tramwa· Ceny miejsc bardzo nfakie. 
j przynieśli Z SGbą śwfa,deotwa szkol• czwarte 'funta cukru. jów zmuszony Jest już Qwego konduktora, może Teatr Popularny posiada. przyzwGity 

· 1 t I · d • 1 i ł nawet. zupełnie n1ewinnego pracownika-ze służ~ ładne. oraz wygodne· foyer. ne o 1 e a rnwe pos1a a Ją, ce em O· W pływ za ten okres wyn ós by uwolnić. · Bilety w cukierni W·go Ulriehsa 
statecznego zapisania i ewentualnego 186.370 mk. 9f fen. . (Ł.) Takim wiec spcsobem dzięki . lekkomyślnemu ko:Hskiei i ZieloneJ}. 
przeegzaminowania. - Wiadomości kościelne. postępowaniu pasaż~rów, ctbarczony moze. li:::~ną 

Zapisy i wstępne egzaminy od~ w kościBle św. Kazimierza na rodziną - pracownik, zostale w tych c1ężk1cli 
by.wać SiQ. b~dą w. wy_żej wyznaczo~ Widzewie zostanie odprawione 40-to czasach pozbawionym kawałka chleba.· O ile 

h d h d h J k l wiemy, uległo takiemu losowi juź dwuch kon-nyc go zrnac I n~~c w o a u .god4inne nabożeństwo, które rozpocz„ duktorów. 

Resur~y Rze~. Ch. (WJd~ewslra 117). nie sill W piątek, d. 29·gO b. m. pry- . · Zarząd tramwai6w zwraca się łet wobec te-
N1ezależme od uczn~ów, któr~y marją o godz. ó•tej rano; o 11 przed go ~a naszem pośrednictwem do publicznośoi, by 

są ~a prak~yce -. ob_ecn1e mogą ~l~ południem suma, o 6.-tej więczorem w celu usuniecia takich przykrych nieporozu·. 
~aplsywaĆ I UCZillOWle! kt~rzy_ ~yh nieszpory. W sobOtA, d. 8. Q~go b. m.. mień -- zużytych biletów na tramwajach, w wa­
- t kt śl k -t gonach nie poz:>stawiać, a co gorzej, nle odda-
/U ~ p_ra ~ yae rz~mie . nlCZeJ, Ja prymarja o godz. 5-tej rano, suma I wać ty~hte innnym współpasateźer~m. lttb kou• 
również I ~J, .co zam1e~za1ą obr~ć za- nieszpory jak dnia poprzedniego;w nie„ duktorom. . · (kaJ~w) 
wód . rzemies1~lczy. P. p. maJ~trów dzfolę, d. 1-go· paZdziernika prymarja _ Zndana fokalun 
or_az_ ~arząd~a.Jących za)dadam1 r~e- 0 godz. 6-tej rano, suma o godz. 11 . Biuro 15-go ucząstku Rozdawnictwa kart . 
rr:.10slnw~ym1 uprasza s1~ o zwolme~ przed południem, ]1ieszpory 0 godz. 5 Chlebowych z ul. Długiej l'fa 10 zostało przenie-
me uozmów w tyo_ h godzma_ch. Urzę.- wi"eozor"m. · siane na ·ut Zachodnia pod Nil 18. 

"' - Skauting żydowsłd. dy starszych prosimy o dop1lnowame - Taniie obuwie. . Obok dwucn poiskich związków skautow· 
powytsze) sprawy. Odnośnie do uoh wały Komitetu skich mamy jeszcze. w mieście naszem 
- Eezpłatna nauka pisanra i rozdawnictwa ta.niego · .. o ..... b .. m.ivia _ dwie inne organl-racje skautów! jedną _,. sjoni~ 

.!il. · " 1 ·k 1 tó styczna i druga. .. miedzynarodową. Do pierwsze,. ozy11.ania. · . wszyscy rzemieś niey i . upay,. t rzy jak i do drugiej nateią wyłącznie sami żydzi (kj> 
Na komplety, wieczorowa dla do- chcą si~ podjąć dostawy tamego o- Benefis J. e

01
„
0

wskie,!„ 
rosJ.ych anaitabet6w prowadzone przez buwi.a (trepów)-winni sfl'}:Zgłosić do Przypomlnamy, że jutro t. j. w piątek, 29 go 
T@w •. Ośw. ·"Wiedza~. przy ~l. Dt~glej cz~onka tegoż. Komitetu, adw. Skru- b. m. odbeda s;e. ostatnie pożegnalne występy 
nr. 29,fil p1ęfro) zapisało się w ciągu dz1ńskiego (Pwtrkowska 6) w godz, ulubienicy stałych bywalców „cas•na" p. józety 
2 dni 5~ osób. ~ ' . od 3 do ij po pał. . (Ł) Borowskiej. Wobec przewidywanego nanob 

. Zapisy przyjmowane sn. nadal bez - w S""rawle likwidacji 1Jk&1tk«'h111 woj• przy kasie wskaz.anem byłony. wcześnleisze za-
'"<: .... ooatrzenle sie w bilety we·ścia, adyż, wniosku-ograniczeni& i nuuka rozpocznie się ny w Polsce. l<ió ze stale towanysz~cego produkc)om. p. Bj· 

()p poniedzh~łu dnia !-go październł„ W tych dniach odbyło się W Warszawie rowskieJ powodzenia i aplauzu. • akim darzyła ją 
Jra r. b. w Wydziale Rejestra.cii Strat Wojennych pos!e· publiciność, zar6wno ~d~lnych" jak i .górnych" 

Od tsgQ~ dnia rtworono będl\ dzenie Sekc.i Prawpo.Ekonomic:znej, Sekcja ta, stref; o zakład póiść moina, źe w dz,en benebu 
b Borowskiej - miejsc w „Cas•nie" zabraknie. równlei podo ne komplety w szkole iak jut poprzednio donosiliśmy, załoti:>na zestala . -v-

przy ul. Rad wańskie1 7. w celu zbierania i opracow}'wania materiałów, 
Lekcje w obydwucb. lokalach od- które posłużyć mają w przyszłości ··jako przy­

bywnć się będą dla każdego oddzia~ c1ynek zarządzeń, zmierzających do najracjonal­
łu 3 rnzy · tygodniowo od 6 _... ff.ej niejszego zlikwidowania wszysckich 1llinusówt ja. 
Włer:-7'. kie nagromadzą si~ w kra;u naszym wskutek 

Zapisy w tych godzinach. we wojny obecnej · · 

wspomnianych lokalaełi przyjmowane Sekcia Prawno·Ekonomicźna . posłanow;ła 
Są, codziennie. wydać prace zbililrowa, kt6raby w ;iposóo nau.-

- Z Pabianic„ · 
· W niedzielę; d. 1 . października 

slaraniem Polskiej Macierzy Szkolne} 
prd. A. Remiszewski wygłosi w sali 
Do mu Lu,dovvexo odczyt na temat: 
~Szkolmctwo, "QOlti!kie w XIX wiei(u.~ 

We wtorek, dnla 3-go października r. b. 
godzinie. 5 el po południu, odbędzie się 
µosledteń przy Nowym Rynktt Ng 14 po~;ied.zenW') 
Rady Miejsk:iei 

Porzadek dzie~ny! ] 
1. Odczytanie ~ols'ldego proto'kułu poprzed• ~ 

niego posiedzenia. . - .. . ,'~ 
2. Przyj<:cie do wiadomości. sprawozda~iąi;j 

za rok adm :nistracy1 ny 1915-16. '~ 
3. Wybór człcnkii Wydziału Budowlanego "'.~ 

miejsce ustępującego członka. . tł 
4. Podwyższeniż pozycji budietu ~ 11a.;I 

dział VII-y, 1ytuł LX-y, za· dokonane ~ 
szczepienia„ _;~ 

5. Przyjęcie do wiadomości przehOCLeola'j 
poiycji budżetu łfu 2 - 3, dział VI-y, .; 
tytuł H.gi . 

6. Wyasygnowanie marek 32,000 - _n 
roboty dodatkowe przy budowie sk1e· 
pienia nad Łódką · . · •. · · .• 

'l. Wyasygnowan;e funduszów na .załotemf. ~·· 
polskiego seminanum nauczycielsk'ego .i 

8. Przyi ęcie do wiadomoś:i · obecnego stanu 
pożyczki 10-miljonowej . 

9. Omówienie wnicsku radnego d-ra Ster 
linga i towarzyszy. 

Łódź, dnia 27 września 1916 r. 

Przewodniczący Rady Mio~sldef 

Włoś,;ian'.n Ignacy Arnbrosz..:zyk z Woll· 
Grz.ymk:Jwei, gm~ Rąbień, został vrybraoy i :tll 

twierd iony sołtysem po,~·yź,ze; wsi. 



losta a· koalicja 
i, oświetleniu · 

NOWY KURJER. ŁODZKI· 28· go wrr.eśnia 1916 roku. 

Xwestj a rzymska~ - Tylko eierpliwoścH Jeszoza 
tylko c.b.wilk~! 

-~ ('W memieckiem). 
l 

1; „BJ:ęsłauer General„Anzeiger" o­
~~trsyxnał ze stron1 miarodajnej nastę. 
jpnj4ce rozwaźama: 

1.1; -ąrz<1dow~ oświadozenie Rosji, ża 
!!infe Jest zamteresowana w Grecji 
1l~rozświetla · bla'3kiem błyskawicy 

kru~ganki, by zbadać wartość mel­
dunJru. Na.jczęście1 powruca on z uspa-
1rnjaią.cem oświadczenie~, że szmer 

Znany polityk centrowy. dr. Karol znuwo.~ony przez vionrnra., pochodzi 
Bachem, opublikował w Koelnisohe al bo od tupotu poster1; nkówJ albo też 
Volkszt~.~ dwa artykuły "w kwest1i o~ pracy minieró1;v w poblizkich sztol­
r~ymsk1e7. Wywotly iego streszcza}ą ma.eh. 
st~ w ~ast~pujących praktyoznych Tu mogłem pierwszy .raz zauwa~ 

Klnoz od włączenia prlłdu trzy­
małem w ręku. 

Odezwały si<;l nasze karabiny ma­
szynowe. a z drugiej nasze1 lłnji po„ 
sypał się na r>rzeoiwników deszez 
kul: teraz wybiegną z rowów do od~ 
parcia naszego ataku, .n.talm-pozor8 

nago. 
1

' •• eojalne stanowisko Rosji w koa-
jL . 

Rosja ,ju~ od pewnego czasu nie 
E1półdziałała. w angielsko-francusko. 

.. oskiej polityoe w stosunku d0 
fut:• reeji. 
.[ Taraz uczuła si~ nawet zmuszona 
ll)~o saprotestowania p:rzeoiwko dzia. 
!;laniom. koalicji za pomocą oświad-

1~,i;ozenia, .. te . nie jest zainteresowana. 
'i!f/I. GrecJI~ J&:k w kołach miarodł\j­
yc~ zrozU.J?.Iano najnowsze oświad-
. nie Rosp~ . 

•.• Nie ulega wątpliwoMi, że to o­
·ad02ienio ma związek za sprawą 
śnin. „ 
·Rosja oba~ia ~ię, te Anglja ehca 

1'ie zapewnić istotne posiadanie 
danelów przez zaj~eie Salonik 

wysp Ege,jskioh, leżących przed 
.. anelami, az<rnególniej zaś przez 
spy Lamnos~ Kubres i Tenados -

·w ten sp0sób chce Rosj1 f!agrodzi6 
· J:OgQ na morze Sródziemne. 

i.( .. Ą wi'o w Piotrogrodzie widzą, 
;J::i~ę w1dok1. ~aj~.cia cieśnin male1ą oo-
lt~ bardz1e1 nietylko wskutek wyda~ 
!tli~zeń w Dobl'udży, ale też coraz wv-

81 &ź .. niej rozumieją, że Anglja, wywia­
!J, ,,&jąe przemocą swój nacisk ua Gre~ 

łłilł, ilf\tY poprostu . do tego, żeby 
~g6:ry ·pozbawić dla Rosji wnrtoścl 
;łł.rdanele. . 

Nl1t dosyć na tem, Anglja prze· 
adsa Rosji nietylko w osiągni~ciu 
ł}'ego wyj$Gia .na morzo Sróclziem­
'ale tet zagradza .jej drog~ do 
giego wyłścia na morze, miano· 
lę do zatoki perskiej. 
:A mianowicie Anglja przyrzekł:. 
. , {)Sjj w tajnej umowie w grud­
:'? •. 10li większą część Persji aż 

;1atoki perskiej, zażądała później 
, nak wycofania wojsk rosyjskich 
'Persji południowej. 

>•W ten sposób nieufność Rosji w 
l!unku do Anglji wzrastała coraz 
'dziej. 
',Tylko z niedowierzania wzgl~­
. Anglji i ?& obawy, żeby na kon­
ali} pokojowym Anglja nie skrzyw­
ła lei, Rosja ujrzała się zmuszoną 
;,nmcenia si~ w obięcia Japonji 
głównie dlatego Rosia w swym 
It:taoie z Japonją udzieliła rzą„ 
wr mikada tak wielkich kon~ 
:;jj. 
. Opróoz tego zaś można wywnio~ 
(1wa6 z różnych aluzji w prasie ro­
jskie) i angielsldej, że Anglja w ro. 
waniach z Rumunją nalegała na to, 
y Rosja ustąpiła Rumunji Besa­
ję. 
Niektóre dzienniki angielskie wy„ 

piły w tej sprawia z obraźliwymi 
a Rosji motywami, ?2.eby Rosja na· 
awHa niesprawiedliwość z r. 1878 

~ ~ydała n1eprawnie anektowaną 
.6wczas Besarabję. 
Jeżeli dodamy do tego be~wzgl~d­

oM, z ld.órą Anglja wymusiła na 
sj1 wartościowe konce~je ekono­
zne za finansowe jej poparcie, to 

woi ... z;ia zrozumieć, że dzienniki pio-
ne::t1rog~odz1riet Llizkie. rządowi, prz~-

11 ·i·P•Hnione stt skargami, dowod<'iącem1, 
11;~te An.glj~ tyl~o dlatego . eh~e . U$U­

dcli•tflł .. •· d meu1.1eclne wpływy eko_nom1czne, 
_ _Jte.by · módz Rosję ujarzmić ekono-

;r.·11m1czn1 e. · 
11 t .11ząd piotrogrodzki be~wątpi@n!a 
i ~po.p1eru. do pe w ner.o stopma wrogie 
:1i'lA1:g~)~ ,?ś"v·i·H;dczenie. kon·~erwatyBtów 
;·:~!!Cf08.f 1Sl~icll 1 znamrnnnem Jest, że 

1~;;,łftuernrnr . teraz,. podczas z_iazd.1:1 
11'§1\'tizysqc~h rosy 1sk.rnh org·an1zaa)l 
,,;~ar:omnclncżny eh, slnero wanych prze-

r.a····'•"·~.· ... ~1 w1rn. lidze antyniernieokje; i rzuc.a~ ~ 1ącyc11 ostre oslrnrżen!a na Anghę. 
~wysłał temu zjazdowi wyrazy swojej 

:J{ sympatj1, . · 
t . v\ prnwdzie nastro)e w Ros}i 
~ n:eraz :się. ;r,mfoniu1ą. ale fakt., że Bo· f 1:11a llt7.(;dc w nie od wróciła się od 

','i' swyd~ ~!'l'ź'.,Y mierzefH•ów w sprawie 
, ,1l:e?kleJ (l(•ivorizi, 

1 
Juk głt;bo1rhn jest 

,w 1'.os;1 tn·1,:r 7.<tufania do Anglji. 

propoZYCJach: żyć, że moi ludzie mieli FZeczywiśeie 
„UkłndeJ1'.l między Pa.piet.em a pań- powód do mmiepoko}enla. 

stwem włosJnem oddany zostania Pa- Właśnie był wte1y u mnie nasz 
p}ete\~i W ~ty k~n wrnz' z leżącym zn .komendailt komJrn.n1i, wproHt niedo­
nim @dpowiedmm okręaiem ialrn zu· śeigniony wzór' obowiązkowości. z za­
pełnie niezależne księstvi:Q. Priez ł.o wodu in~ynier górniczy, mający szcze­
po_w~tanle , nowa państwo, mnie i wią gólną zdolniJśó or)entowan?a si(,} w la­
ceJ Jak panstw~ San Mnrino lub Mo· bir;yncie krużganków podziemnych. 
n!1ko. Pow~tame ter;o .~ai1iit~a aost&~ Gdyśmr ~azem zes~li do podko­
me wspólme pr~ez l a)neta 1 Włochy pll, ?inraz zowmtował s1ę, o co w tym 
notyftkowane mnym mocarstwom. '1;.wypadku chodzi. 
Państwa te za.notyfikują ten aht:, a tem Po kwadransi~ dotarliśmy na 
samem uzna1ą nowo powstałe pa:ći- miejsce. 
stwo wedle prawa międzynarodowego. ·U wejścia grupa pionierów stała 
W ten ~posób kwest1~ byłaby roz~ z tajemniczeml minami. Wszyscy oni, 
str~;y:gm42tą w. fornm~, któruby się z wyjątkiem iednego, należeli do naj­
godz1ł.a z powag~ państwa ~ l~du świeższej rezerwy i ich trwożny wyA 
włoE=kiego, a katoJ1koDl całego swrn.to. gląd zdawał sit:l mówić, że nasłu~ 
da~~łaby .gwarancj~ f9:k~lG:ma) wol· Cł_1r.~vs;;i;y siQ drastycznych IHJ~czeti 
DOS()l Stolicy Apostoleloe) . 1,dosw1adozonego0 starszego ~ohuerzn, 

Dr. K. Bachem sądzi, to skoro nie kwapią si~ bardzo z zejściem do 
w tan sposób to; eo na}koniec zniei- sztolni. 
sza w sprawie wolności Watykanu, foh nastrój jednak odrazu sle 
zostało~y tilsiąg~i_ęte, Papie& mote poprawił, gdy zobaczyU, że bez waha­
wyrdme lub m1lcząco zrezygnowat 1iia zeszliśmy do szioini. 
24 odbudowania państwa kościelnego. Gdy przeszliśmy o.koło SO metrów, 
Dwa względy mogłyby go do tego }}OWietrze okazało si~ bardzo duszą­
zrzeczenia s~ę powodować. · e~m.: pionierzy po "odeiśt'iu znpom­
. „ Tm mmejszem byłoby tery tor- meh zostawić wentyJator w ruchu. 
Jum, .tem muiej byłoby podniety do Zagasifo~:my lnmpli at>etyleriowe 
m-0thwego zabrania go w przyszło· i z~aliliś.my latarki elektry.czne. 
ści ; zgoda pomię.d~y Papiestwem a -tZnajdowuliśmy się w głębolrości 
państwem włoskiem, przedstawiałaby 12 m. póP.:,z,iemią, bezpośrednio pod 
widoki :vięhzej harmonii nn. .. ·prz~- pierwszy9i ·. nle1mr;yjacieJskimi ro~ 
szfość (lla Stolicy Apostclslne1, am- wami. . 
t~li większe a nawet wielkie terytor- Początkowo ufo nie. było słychn6, 
Jam, bez takiej zgody. Po·waga j wol- ale jut po Jdlku mimd;ach doszedł 
11ośó Papieska zostałaby ta1r samo nas jaki!f szmer. Początkowo przy~ 
zachowaną, jak godność i wolność tlumion.v jakby ostrożny. Wkrótce 
włoskiego państwa. Brakłoby punk- jednakmożua byfo niezawodnie stwier­
t6w spornych, bo po .2.a.dneJ stronie dzić, że w górze 1:ad mimi szła nor­
nie powstałyby niemiła uczucia. małna robota m1njerska. Zaezęliśmy 

,„Przytii>m o jednem jednak pa- rozmawiaó,.szeptem. 
mi~tae nal~ty; ur_egulo".vtmie wtedy Wtem mój ordynans pochwycił 
tylko. był.ooy możhwe~n, ~dyby .na to mnie za rękę i wskamJąc w jedno 
zgodz~ł si~ tak rząd, Jak. I parlame1_1t miejsce szepnął: 
~łosk.1. ~od tym względo~ wyłama _ Tu tu wprost nad nami nie· 
si~ w1elluo zadanie. lratohlrów, ~~ł~- całe dwa 'metry( '· 
slne_h, któr;vch Jrntol1oy .ra~zty. sw1.da Ordynans był jeszcze bardzo nie~ 
popierać.~ me m.ogą. Om sami tylko doświadczonym w w aloe minowej. 
o to po~iaraó s1~. m1:1szą, by stworzo~o Mogliśmy odróżnió vrawiei każda 
wa~unln, fJOd Jakrnmi ureg~ltilwams poszczególne uderzenie kilofa, ale 
takie d.ałoby slfi przeprowadzić w par· w każdym razie mina nieprzyjaciel-
lamene1e. ·k • b 1. • k hl' l 

l> ł .r. • • • ·t :. t d · . • · t s a me y1a 1esizcze ta tz to nas. 
. ';. 0 oz.ente swi~ a)es. Zil~HtJ ~~· Było też do pewnego .8topnia uspaka~ 

kte, ,1,e II!0żna pov.:ied„ie© • By~ 111~'· 0 ?a1ąc& okolioznośoią, że ciągle je~z­
ta os.tatma to. ~hw1l_a. w lrtór.eJ zada· oze słychać było charakterystyczny 
'":ala1ąoe roz~1ąz~me s~~nowiskn Pa- szmer rQbót, t. j. ze wrogowie jeszcze 
p10stwa da snę ostqgnąć • ; kopali„ a nie zakładali dotąd miny. 

~a~ewne, że dr. Bachem-doda1~ Nale~alo ich uprzedzić. 
<:>d sieb10 do powyższych słów ,,Berl. . 
rrgb.'. - wypowiedział swoje prppo- . Zaw~óei.liśm_y. Komendant uąał 
zycje po zapoznaniu eiQ z pogląaami si~ do zrnmHrn~n .komendanta· odctr~: 
r.aintoresowanych, ale należałoby oczy. ~a., abY:_ go pon~for~ować, o sytuac11 
wiście zbadać, ezy b~dąoy na w~dolrn 1 ~mówić ~rnrząazema, l}~tt·zebne dla. 
stan odpowiadałby interemom pań~t~v, ImJlepszego wykorzystanut_ wyb~cł:u. 
pozostających w stosunkach dyplo- Przy pomc'lcy wszystlnch prn~ne„ 
ma.tycznych z :papiestwem. rów przygotowałem wybuch. Zot-

......--.- nierze praoowuli jak mrówki. Nie­
strudzenie zwłóczyli oni z ziemianek 
skrzynki z JYrochem do we]~oia do 
sztolni, a stamtąd naisilnieisi wnosili 
je do wnQtrza. Przy końcu sztolni 
trz~ba było pracować szczególnie 
ostrożnie i cicho, aby uśpić czu )noś6 
przeciwnika. 'I1uta1 żołnierze byli 
tylko w bieiiźn1o. 

iua poDzie na 
(Z :zapisków oficera pionierów). 

Nasze stanowisko nie było przy~ 
jemne, po ostatniej bowiem nfaudanej 
ofensywie przeciwnik nie zaprzestał 
'Walki minowej, i z gorąezkowym 
wprost pośpiechem kopał ~iągle nowe 
sztolnie ku naszym pozyciom, Kom­
panja naszych pionierów odpowiadała 
na to z równym pośpiechem. 

Znane jest uczueie, 1akie opanoft 
wuje załogQ oałego rowu: gdy na:~le 
ze sztolni wypełznie pionier, spocony 
od pracy i podnieoony i zamelduio, 
że do-tarł do nieprzyh1ci6ł na kilka 
metrów i 2e słyszał ich wyraźnie. 
Wtedy z reguły usuwa się z poliliża 
sztolni całą piechotę, z wyjątkicrn 
uiezbędnych plaeówelr, IJie jest bo­
wiem wylrluozone, że pr7.eciwnik ma 
właśnie zamiar zapalić iam hulunek 
prochu, al;>y zdusić nieprzyjncielsln~ 
szkolutę. 

Zbuda6 y1ra.wdopodohiei1:3hv~) iu­
Jdej ew'entualności, jest teJ~:rn 7.ltda­

niern oficera plonierów. Notowa:t on 
sobie łla mapie zawsze rowy, sztol­
nte, ich -0dJeglo8ci i wy'miary, oraz 
wsiystJde godne uw:q,:i:i szczrg-My 
w terenie i zbrojny w te )n lormnc.ie, 
z;q:nJszcza się fornz w pcdzimHne 

(. 

l 

- Macie sl' rzynkę z jajami­
mruozał żartobH wie barczysty arty~ 
lerzysta, wlokąc ElkrzynlHJ z proohem. 
i uśmiechał sil.';l ~łośtiwie jak młody 
djabeł. 

Zniesiono wreszcie votrzebny ła· 
dunek do komory wybuchowej i za· 
łożono lm1rnworl;y eł{iktrycrine. 

Dopiero teraz pionierzy otarłszy 
pot !U czołu, pornyś1eli o tern,. jakie 
jm pod ziemią ~~ro~iło nic bezpieozeń · 
shvo. Odcłrndz1 \! o bee nie do ziernin„ 
nek na trzeciej linii, aby wypocin/. 
a znrai~em. o Ho Bhi da, ,ob:::etwować 
s!rnfok: e1woj r1r1rn;y. 

Posv.edłHn do kruż;i,anlrn. leirlce 
go trocłH1 z holm, Pthie mitiio 1wstą­
plć ~~paie11ie m;11y. Tam Jrurmrnda1d~ 
miat mi pr1:v uia:·;(\ \\ l:l•fomof31'.-, mln~ 
1)or12 w~y budill oz.n a <.'.Z v 1 k !ill: 1 ~ :~,!u n t 
od efo lrn. :r,1 ó1 rwq:o 1• {i1 ni a b,y ł w;:· 
stawiony na długi~ pr<1bę. 

Nris:c.a Hr!ylnr~n z1H·r.ęła osi.1'7.•'li • 
\'l'1H\ nieprr:y1i1\·i1\!<=l~io .po:-.y.'-'f\ cor:i" 
gvraitow11ie: tu ni w :2·1)rze i!r.~:·:~ .. ;:1.„• 

\\'swa no i,!/1:: do at:::, ti· 

Mnły rueh mojej ręki: słyehd 
głuche uderienie, a po niem krzyki 
ludzkie, jakie przenikają at do kości ł 

Ofiarą walki minowej SĄ setki. 
Moje .zadanie spełnione. Komen• 

dan t spogląda na mnjs: my ssnam:y 
działanie naszego strzału! 

Wyczerpani rzucamy si(!l na. wor­
ki piasku w sztolni. której drswi ei· 
śnienie v.rzy wybuchu posr&arpało na 
strzępy. 

Gdy w pół godziny później prze . 
chodziliśmy koło komendanta odcln· 
ka, podał nam rękę, m6wie.o: 

- „P:rzedarlismy sha poza tam­
ten brzeg leja prawie bez strat at 
do rowów nieprzyjacielskich i wzię­
liśmy 160 jeńców". 

„przyltrywka iła pewnej polityki". 
Uadom jest jedn&m 2i osteraoh 

miast austrjaokiej okupacji .Krłlestwa, 
którym świa~o przyznany został sa­
morzo. d. 

D·okoła. te~o zda:r211.mia toczy si• 
w prasie miejscowe) dyskus)a, po­
dobna do tej, jaka niedawno roi· 
brzmiewała w Warszawie: czim ma 
być przyszła U.ada. miejska, ciałem 
pclityezuem czy gospodaroz&m'? 

„Gazeta Radomska" domaga. si~ 
energicznie, aby Rada gospodarowała 
nietyUrn w vrzepisanym sobie zakre­
sie działania, lecz „stoltłownie do wai­
ności chwili i sytuacji umiała i 
chciała za.jąć odpowiedni@ stan\lwisko 
polityczne". 

Naodwrót „Głos Radomski" prag„ 
nqłby widr.ieć w radcach miejskieh 
„gospodarzy naszego życia w•wnętrz­no ·gospodaro:ze~o, nie trybun, par· 
lamentarną". 'l1o ostatnie stanowisko 
draźni „Gazet~ Poliiką" z Dąbrowy 
(nieofiojainy organ Nae~. Komitetu), 
Jctóra powiada: 

„ Wierzylibyśmy temu, gdybyśmy 
nie wiedzieli, co si~ kryje pod rzo ... 
komą apolitycsmeścią „Głosu Raiom­
skiego". Apolityczność aż nadto CZfł· 
sto zaczyna być przykrywką dla 
pewnej polityki. 

„Gazeta Polska", w~sz~oa „pew„ 
ną politykQ" w stanowisku, zdawało~ 
by si~ zupełnie niedwmmacznem, w 
którem o. i k. cenzura radomska nie 
dopatrzyła się nic zdrożnego, nie zna 
.i eszcze widocznie ostatniego numeru 
oficjalnego organu N. K. .N. „ Wiado­
mości Polskich", wyohod:sącyoh vr 
poblizkim Pjotrltowie. Jest tam ar~ 
tyJrnł wst~pny wiceprezesa Jawor­
skiego „Uwagi", w kt6rym snajduje· 
my takl1t refleksję: 

Metoda działania_, polegn1ąoego 
tyllrn na Jcrytyce„ nfQ mote oczy­
wiście przebierać w środkach. Za· 
rzuca sili prz1Saiwnikowi „dla wszel.-
1de1 ostrożności", że nie jest pola„ 
ldem, ale np. płatnym tak -lub ina„ 
czoj obcym agentem, Po tym „za­
sadniczym" dowodzie wkłada mu si~ 
w usta Ju.b w }ego czyny tendencję. 
lcierunki, zamiary, nieraz zdumiewa­
jące sztuką śledcz~. 

-
R6zne wieści. 

){ Zpon „towfa{u:::zyka" we W.to• 
szech„ 

Zginał w'e1ki przyjaciel Polski: syn ~yjącego 
jeszo:ze Attillio Begey'a, którego przeszło pięć~ 
dz:esiąt !at temu dla Polski pozyskał An1n:ej 
towitińsh Był on n'dylko synem jedynym, ale 
taltte 011 b:iżsiym wspólnikiem swego oj ca, który 
wię-;ej uczyn:ł dla ror.p:iwnechnien;a znajomości 
Poisk1 we Włoszech i dla p01.yskania uznania 
niepvedawni:mych praw nttrodowych po\ak6w, 
niz 3ak'kolwiek inny cudzoziem1ec Niezliczona są 
·ego wykladz i pfoma o Polsce. Syn w tej dt.ia-­
łalno:';ci ~i1cu p~imarpł 1 miał ob'ać: po n'm na~ 
sicw>IWe w mmm. Jak z wiekiem siły strudzo­
nca:i ;;ni1::wn·ka t;labły. Jeszc~e w powszechne! 
W~l n'e, oo rn?. w kwie1niu 1915 r. wstąplł młody 
Begey dJ wo1ska i po całym roku walki z:>stał 
nm11y śm ert elnia 29 c2erwća na stoku g6ty 
l\c'lamelQ Ałba i umarł na wzgórzu Sobbia 
A•ba. 



list att11rty 
llo Br. IJ~munta Wielo~olstie~o. 
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wspomnianyóh wyżej wystąpień, za. czyzny. Dążnośó ta t•yh·. r.eiern. ~rait wskrzeszeni~ państ:wa polskiego bra:$ głos ·i złoży6 następujące. o.:. l trudów narodowych, natchnieniem naszą naozeln~ aspiracJą. I nie świadczenie: poezji pol$kiej, była pnewodn!ą jdeą ta nasza zasadnicza d~żnośćp'o 
Przedewszystkiem wypada mi n- wszystldch usiłowań i walk ~broj- była być punkte~ wyjścia dla \Vg przytomni\\ jedną 0gólną, a. bardz~ nycb, przez eały czas dziejów poro- kich wynurzeń 1 dakłaracji ·;pan'· W ,Nowej Gazeoie" poseł do Du- zasadniez11 uwag~. Autonom)a, jako zbiorowych, poczynając od legji Dą- Hrabiego, ole nalet,y Jednoozesri\l my A. Parezewski ogłosił następuj11• formuła rozwiązania stosunku powno browshlego wo WłOsoe<ih aZ do boba wziąśó pod uwag~ spółozesny og!i(! oy list otwarty. . go narodu do państwa zwierzohniego, terskioh Piłsudskiego legjonów. Dą~- no-pol!tyozny moment. · 'L Przed kilko mlesiąeami dos.ły które go podbiło, czy tet w inny spo nośó tę wypowiadał naród zawsze, W oboonym czasi~ sprawa. polsĄ:~ do Warszawy, za pośrednictwem pra seb do swego składu przyłąezyło, iJo razy pozwalały na . to okoliirnno- rosyjslcl. wyszła ~e .s~~r~1u wewn~ ' sy wiadomości o wynurzeniach w jest w. wiek.u XX, w opoce •ilnego ści dziejowe. Wypowiedział je i w nei sprawy rosy;sk101 1 w '"eez · ' sprawie polski~) pana hrabiego, a .oswoju indywjdualno:ioi narodowych. obecnym !Ilomenoie, w uroozystoj de- stości politycznej stała •ię irr . I tahe posła Milukowa, uczynionych a braku uznania dla wszelkich par· lrlaracji Rady Miejskiej Warszawski•) tem. o.zem bywa_ła u~eras .w wi&Jilit« podczas wycle~zki parlamenta?nej gaminów l tytułów nadawczyoh, for- na z&braniach publicznych I w maso· XIX, a ozem w ist-0010 swe) wtaśQj. posłów Dumy l Rady Państwa do mnłą bardzo wątpliwej wartośei. Re- wych patrjotyoznych demollstrancjaeh wie nigdy b,Vć nie przestała. Odey:; Anglii i Francji. alne i trwałe znaczenie mob mieć w dniach rocznic narodowych. Wpraw skała swe międzynarodowa znac:{el'lie' W wynurzeniach tych, 

0 
ile czy- ona tylko przy szczególnie pomyśl- dzie, wiadomośsl o tom, jak Warsz•·· Na toronie <J•ł•i Europy i poz• Eu- . taliślny tntaj, formuła rozwiązania nem ustosunkowaniu sil'faktyrumych wa w obocnój chwili wyraziła sWOil\ rop~ nawet, rozgrywają się donioSbr 

1 

sprawy polskiej wyrażona została w gdy państwo zwierzchnie nie g-órU)fJ. aspiracjQ, może Pana Hr. nie doszły, wypadki. Zbliża się >Vielka goU.tna programió antonomjl w związku z· z,anad!o nad narodem autonomicznyill' ale przoeież zasadnicza aspiracja na· rozstrzygnień. W_ całoksztalrio spraw . państwem rosyjskiem. Nad wynu- lub gdy w .l'a~stwie tom zilaiduje rodu jest chyba przezeń dobrze ro- powszechno dz1e1owych wy•t~pnie.na rzeniami p. Milnkowa po<ł tym wzgl•- •IQ więk•za llosó do autonomji U· zqmiana i odczuwana. Wsłuchanie porządek dzienny i •prawa· poJ~ka, i dem można.by przejść do porządku p:raw.nionych i uzdolnionych jednostek ~ię w tętno historji i znn.jomość dzie- która siłą wypadków I mocą. histn­dziennego. Wprawdzie jeszcze w li- narodow,i:•~· G;dzle ni•. ma takiego JÓW wystarcza.ją, aby przekonać ka.O.- rycznych konieczności wymaga ro;. j stopadzie 1914 roku, podczas bytno . układu sił l -panstwowost zwierzo..b.- dego, że narody, które żyły tyciem wiązania. Ze sprawa na.sZia poiosta- ,:~ ści mojej w Piotrogro1zie, oświad-. nia pod i·:rzględem ludności i tery· państwo w em, swych państwowych, wała w taklem właśnie, w jakiem .do · czyłem przywódcy part}i kadetów. Ił; tor,ju~ o ""P4'le przewyższa naród au- t~adycji i dązuości zapomnieć nigdy tąd była: p~łożeniu, było. ,krz,Jwdą wyraziłem to nietylko jemu jednemu, tonom1cz?Y: tam aut_on?mja z góry me mogą. Są to aspiracje i prawa, naszą, alei nief.ylko wyłąozrne naszą, rże „marzeniem ojców i dziadów ną.„ skazaną J3St i1a tarcia l stałe date- które przedawnieniu nie ulegaJą. Ze w ubiegłych nfodawno i współ~ szych" było nie otrzymania oamorzą- nie do ogu,1iczania jej, a wreszciÓ na Bulgarzy w ciągu ·szeragu wie· czesnych dziejach było duto zaWi- l du lub ant0nomji, lecz odzyskanie zupełne zgr:iaeenie. ków zmuszeni by U żyć ped oboem ldań 1 duto krwi popłyn~ło, mi~dzy r. niepodległości ojczyzny i że tylko ta Najwy<.szo i najdoskonalsze for- panowaniem. W chwil\ zniszczenia innemi, iedną z przyczyn był . hra1< ' kie, a nie jnne rozwiązanie sprawy my autom1mji, a nawet unja realna pa~stwowości btiłgars!de}, co jeszo:.i.;A Polski niepodległej, był stan politycz f p~lsk~ej będzie rozwiązaniem spru- przy niepumsślnen1 u~tnsunlrowaniłi w srednich wiekach . miało . mieh!lce, nych granic z r. 1914, D~iś naresz­w1ed1Iwem, trwałem~ zgodnem z na- sił państwa i podległego mu naro,du, sta~ kulturalny narodu, iu bo wyższy cie po długich latach Jiadszedł czas szemi aspiracjami i interesem poli- . w rzeozy·-.·1Jfaści bywają stale przed- od Jnnych słowian obrzadku wschod na naszat spravvę, na spraw~ polska. t znym Europy. miotem z góry 1dących zamacMw. nit1go, był !edn·'akże, ,już ·chooiażby z ~ nie "! ros~)skiej I~b~e P.a~stvv(łwe'j !::r Ze jednakże poseł Milukow ma Histori,~i Pinhwdj1 j narzuconego iej powodu różnicy w czas'e, ·mniej za- 1 R~dzie Pa::istw~ mrn1soe Je! r()iW:lą· l·t swoją, datującą si~ z roku 1905, kon'.". prawom1.'"stwa ogólnopaństwowerro sobnym ed kultary polskiej w koń- zama. Ro:-Jw1ązame to lei.y metylkowl', 1 

cep ci• ro1.wlązama •prawy polskiej i ; est wy;,·. ownym a o wodom, jak m.;J0 cu XVII! wieku. Zapomni ani i dłu. naszym wy łącznie intoresie, leC•·\rią r:: .od niej, pomime biegu wfolkich wy- polega6 """"" na polityczno,peaw- go ignorowani zupełnie przez Euro- że się ściśle z całością zad'lń. iph.6 • li padków odstąpie nie chce, czy nie u nyc~ g ... ~~n~nc}ach, wtedy łłJdy nie od pę bułgarzy, nfa zapomn.1eli iednak- obrażef1 karty Eul."opy, które skut. j n.de, nie mogę do niego, jako do ro- pow1adap im f~wnrancje istotne, 0 . że swych aspiracji do państwowości Idem woiny światowej w celu utrwa- i sjanina, o<1 c•uwać Zal u. ani też n ie parto na n Id ndz ie . sil realnych. O a ~dy i ą w X IX stuleciu odZyskai( lenia mo~li wie długiego polrnj)I w ( potrzebowałbym z tego iedynie po- tym t:ak s:v'._eżym 1 tak blizkim przy w _c:ągu niespełna pięćdziesięciu lat przyszłości, nastąpió. muszą i nastą.::.1: wodu wyrazić swoje, odmienne pod kładirn nc.l~ezy panu .hrabiemu do- od.our:.lowal1 państwo, silnie ważace pią. Polityk polski w obecnej chwi-
1

1!! tym w:zględem zdanifa. Inaczej rzecz brze rami~tać i mieó go na uwa- na szali wypadków spófczesnycb, · . li :musi śmjałem okiem spojr:?Je:ł 0wi~ sję ma z wynurzeniami pana hrabie- dze. Irlandia ieszcze woześniei od Buł szerokie powszechno-dziejowe .b: ·. go czynionem i w charakterze czi onka . Niezależnie od tych ogólnej na- $'arji utracił_a ~yt paii.stwowy, prze- zon ty. Nie wolno myślą i cz. t . , ~ady Pańs,twa, a tern samem przed.- tury zastrzeżeń, autonorr11a, chociaż- zyła _całe w1eJn strasznego ucisku i z n]ej płynącym, zawracać w drii}ja* ·:r: stawioiela w1elk:iej własności ziemskioj by _w na:aoskonalszaj pod względem gnębienia, utraciła nawet wśród prze wieruchy rosyjskiej o pozorach ~foę.: w Polsce, zwłaszcza, że niedawno do- pol_1tyczno-l)~awnym postacj, a nawet w_ażnej części . swej lud~rści ię~yk , wolucyjn;rch z r: .19?5· Nie c~eJ~ł- ;.1 szły nas wiadomości o nowych, tsm un7a realna Jako formula rozwiązania 01czysty._ z~ J_ednak aspiracje do od by~ tracić na~2n~1, ze. pan b~ah~~,·w 1 
razem już na rosyjskim gruncie, w sgrawy polsk? rosy j ~kiej. ])le . od po- budo~a~Ha panstwa w niei żyją, do.- s~oJCh wystąpiemaoh l .enunc/ac;J~'0ń, :iTI t;vm samym duchu 'skierowanych V'rY wiada zasadmczym 11spiraciom nasze- wodz_1 :niedawny wybuch rewolucji w o 1le one nadal będa., nrn zechoe·&ta· :~ stąpieniach I'· hrabiego, go naroau. Od c:tia.su cifiżkiej :kata- Du~lmie. _Jest to niezmiernie - p.ou- waó w spr~ecznoGci _z dążenie' -na· .:: Jako 'Poseł polski, który po czte- strofy po~if.ycznei. która spadła na ciza1ący epizod, nad którym lraZdemu rodu polslnego .do mepodległos~l. z rylrroć zaszczycony był zaufaniem o- nas w koncu XVlII wieku, 0d chwili politylrnwi dobrże zastanowić się tą nadzieję, łąoz~ wyrazy powa'i,au;..:i'.~ Jrręgu wyborczego, liczącego blizko utraty by~t~ państwowego, historycz- .trzeba. Alfons Parczewski. ' ... r·ółtora milJ'irna ludności, uwaiam za n!'! dflżnosm!:l naro·du J i· b ł " 

• ~ ~ ~ L. • po s nego Y o Ka.żdem_u P. olitykowi powinno byó Poseł z;emj Kal1"skie1.· .. · ' .. ·: 
wme · wrn. omem, ~e dążność do Warszawa) we wrześniu Hn6-roku .. -· 

:::1;vój narodowy obowiązek, z powodu i Jest odzyskanrn mepod!egłości oi- ró ż d r • 
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JAN SUTORWOSKL 

UTARTYM 
„ 

SZLAKIEM. 
Bardzo piękne również bywają 

fam zachody słońea ... 
Wieczorem znów gdy ksiQty1.1 

oilrebrzył lodowa.tą rzekf!, przypró­
szone sniegiem lasy i kontury bia­
łych gór, a niebo wyl,skrzone miljar„ 
dami, prze?; mroźne powietrza jasno 
biysżcząayGh_ gwiazd i niby ogniem 
nrpłonęło na(l zastygłą, jakby zaklę 
1;:1, a jednak cudowną przyroda -
~tedy człowiek zapomn1ał o świeoie 
i pozostałby mo!l:e na zawsze w tern 
upojeniu niezwykłego . piękna ... 

· .··:Cicha, spokojna noc~ bez naj-
mme1szego .sze1edu i nailżejszego 
podmuelrn wiatru. Z~awało się w tej 
grobawej ?iszy. słyszeć szum spada".' 
Jących gwiazd 1 falowanie na niebie 
płomyków gwiaździsty@h ..• 

W takie noce zwykle ze swym 
\Up~łtowa~zy.szem. :wynajmowaliśipy 
za 1nlkadzl6s1ąt kopiejek od ozołdona 

· ~~nfa i ciepłe „do~hy" . i wyjeżdża­
lłsmy na sflnkacb na lnlkuwiorstowe 
przepiżdżki. .Koń pędzony mrozem, 
mkrn1ł z J1am1 po utartej drodze An­
gary ~śr?d lodów jak strzała, a my 
&tulem 01epło, p'uszozałiśmy wodze 
swym myślom l marz~niom, a za­
wsze o.„ o tej · dalekiej ojczyźnie 
która przec}eż kochańszą i piękni~j: 
szą byhl~_.mż najpiqknie,js.ze krajobra­
sy SybeirJL.. 

Ten mróz nieznoiny nie pozwalał 
nam nal_Il na clługie remantyczne 
spa~ny. J zapęd~ał do eiepłaj izby, 
w .któreJ zn~w .było pusto i nudno ... 
i Ozt>Jdom . me rozumieli równieź 

naszych spacerłw_ nazywali nas 

p0_pnstu wur1utaru1, a ::;trłlźlllk znow, różntące od. zvry .1dycll dJ:łi, _ więcej · ł , b~dąe .w ~bawie, abyśmy mu kiedy t~!ko było .Jrnł_asu we. 'wsi z .powodu 
81.ę, że poch gni~ wszystko i ·wszyąt. 

1

• me zb1et')'h z Usolcewy· zabron1'ł pó.r. 
1 

ń t kich ..•. Nasza wioisczyna. a" dygo.ł-... ""· .. •ł'- .· ... ·r; . . ::. ' n~ . P J!l ,,,s wa, J ~lne .ezołdoni urz~.d,.,aJ· ·.~. d t h ;a i.«.·"' IlleJ czołdonom wyna1·mowa,J. ł . LI. "" '~ o s _rao •. u: zda wał o "'! .... , "'e · 1· '".·n· a „.'.·n . .,..u mun na prze;a C8: e .osm d111, tam świętowane. , · "'~ z. v " spacery koni. Robiłem więe wtedy J?optero w lr~ńcu kwietnia rap- padme ofia~ą _rozhukanego . żywiołu, · lrr~tkie piesze wycieHki. tewnrn zaczęły się roztony, a z nimt· ~tór~. 2 k~z~~J. s~r~ny parł na nil\!~ Patrz!lP n zlod · ł k · n [:' 1 dUblł _rnehtoso1w1e. Lecz "m·1·nAło .'' ... ~"' a owama y rtiJO· ()Wa p~uza w ku.rsie poczty; znów t " " b:raz, :zdawał0 się~ że .ta. wioska wzię":" na dł_ugrn tyg?dnI@ nastąpiło prze- ~~~ią~Lmeszczęście i zostaliśmy nie-r 
ta wraz ze swymi mrnszkańcami w rwame wszeik1eh ze światem stosun-:wszeshpotlij~IH\ moo• mrozu, śniegu ków, w;rspa nasza została zupełnie . ' M~że ~rzy_ozyr:ił ~if2 do tego pa-l I lodu - n_1eodwQłalnie musi zginąć· odosobmoną, komunikacja prze;rwana h?n n~sze7 w1os!r1, s-ty batiuszka, :.,1 

a nawet, w1dz~c wkoło siebie pustkę: była nawi;i ze sąsiedniemi wsiami. Mi~ołaJ cudotwórea, którego . .ikona I( i''j było można przypustczać, ża już , Dlu~o .trwająca żima tak wszyst- unues~czo~a b_yla_ w „©zasowni" wio-j w.szystko tam zamarło. Lecz byJa to ko do siebie przyzwyczajii, że nawet skow_e1. Cz~ldon~ . do tego św1~tego,' 
111e pn.wda, bo· we wmtłrzu tych wtedy, g~y słońce już dobrze grze- o~ ~111~~ d~1, pa.1111 świeczki, mod!Hi „i~bu~zek", przyprószonych grubo 1e, - a~1 lody na rzeca nie chcą rn- się. 1 bill niz~rn pokłony, pro.sz~c go ;·:1 snrngunn, tycie nie zamierało... szać, am drzewa w lesie nie chca .0 • odwróeerne powodzi. Poszedłem „ ~u.dzie t~m tyli, weselili :!lifi, puszczać pa.~zk?"':' ,jakby nie wie:. 1 )~ do tej kaplicy, aby ujrzeć · cho- 1'. .. smua1h, um1erali, r.edzih, tycie rzyły ·~ to, ze ,jUZ· czas 1jrzybraó sifJ cia~ o~ra.z. tego ś":Vi~t~go. · Kapliczka( . tam ~łynftł~ w~rtko i . mieszkańcy yv letme szaty; wszystko jest szare była mewrnlka, mrnse1ła w sobie ma-I tych izb me wiele rob1li sobie ze I ponure. To też maj już dobiegał ły oł~arzyk i mnóstwo obrazów. po· t' śni!:'gu_ i mrozu. W największy mróz połowy, .a tam wszystko jeszcze ~o~wJe~zany.ch na ścianach. Obraz 1~ codzien ra.nia o~uleni psiemi lub ,jele- tchnęło z~mą. -: Naiwięcej do tego s:go M1.kofa1a cudotwórcy vvyró~niał „' mm1 _kożuchami, obróconymi 11zerścią prz:yczyma~a się Angara, bo. gdy się_ ~d innych swą whilkością i sta-,11 . n~ w1erzeh, wyjeZdża.li długim szer~""'. spoJ.rzal? się na Jej powłokę lado wal, roscią. Ma~at~ra zupełnie się już z:t"F' g1em do stert _PO siano, lub po drze- a w~ęceJ Jeszcze, gdy chłód od nie) tarła, ~n~c meco było tylko wi0lkąh wo do_ lasu; mektórzy znó~ p~zerą- zawiał, prysły wtedy wszelkie wio- ~ło.wfł tnv1ętego i nieproparcjonalni•J .byyr~h tr2'.y lub Gzte>rołolrnrnweJ gru- Hnne marzenia. ~uze oczy. k.tóre złowrogo patrzyły! bosc1 ~6d_1różnymi sp.osobami fowill · Wi t · . . . , . na modlący_ s1ę lu(!. Gdyby sądzrn Zi ryby! ~nm w nastawiono w lesie pu- ]riwaliś~y ~~s~e~~ecie~p}Iwosoią ocz~- 0?zu, to święty ten rzeozywiśeie mu·! łap_kl .I :wykopane jamy fa.pali zające>, dome O znak · a O W, tego Wl· 81 '.1~ być. zagniewany na Wioskę, leezj losie I mną zwiarzynę. Przy powro~ jeszozg ł , u Zimy .. „ Lecz długoby widoczme modlit>.va uczciwych 6 zok oie do wsi ze zdobycztt; cieszyli się · d b 6 s on~e musiał~ pracować, donó'':'• przebłagała go, bo pow$diL że b~dą mieli co" jeść· .a i politykari ~0~, y m.!;1d n.e pr~ybyia z pomocą żadne1 szkody 11ie wyrządziła, ż " w:tedy _łatwiej mogła 'coś od ni0h .ku- prz tier~ Y_ \~d zacz~ła raptownie woc1i: zabrała ze sobą dwie czy .trz \i 1nc. W1ęo, choć na zewnątrz wszyst„ st y d .• • ·· wzięty . z dwuch ł~źnie czołdońslde~ stojące nad br · ko tam zimą wygląda, jakby z11mar- . fon ó O}'.,Jer11wt?dy pocz1ł kruszeć, giem rzeki __.: Ilia można było te ło, wewnątrz izb odzywa się gło.foo I . a;ia. się. e zal ~nu by10 opusz- brać_ w rachub~. C3oidoni $łali dzi~ życie i zasp~lrnj~ne są wszystJri© je- czał "~ygotdne legow1sk?, co się ·ru- „batlmzce" Mikołajowi że 0c&li ge potrzeby. · ~.zY • za rz!mywał mę na. nowo wys · · · ' d Straszna •ima oi la . . „ I bl,zko t.y<lz1ei[ prowadził taką wal- . P?· a z mą i wioską od zagla Y·,) końca. Na.dsz dł ąg się , b.e~ kę ze. słoncem 1 wodą. w końcu nie Kry. na rzece spłynęły pr'łdko,,~~ · kwiecień 1 e .marzec,. a pózm~1 móg~ JUź _swym wro;J;om po dolać i tylko przy. brzegach utoiyły sil} oa·i .zwiastow'ało e~~o me tam 1eszcze nrn m:us1a'ł naresz;cie wędrovvać do krainy ło sto~y lo,dowych skorup~ Jdóre u·~l jakby kó sny,. - owsz•lll mróz, wteoznyeh śniersów i. Jodów Le;., trudnrały l dojśoie do rzeki i rzeoznM: większ~~Ir::ys:iy dzfl~g~ł .81tQ co~a~ m~clł .się niemiłosiernie. Idą~. sz1~ P?dr~że.: Hesztki lodu stopiły dopierf] kanoon@ jak dla ~ BJ . sw1~ a. w1e_l- miał, Jęc.zat, o bry wał brzegi i wyry- promienie czerwcowego sło~ca. , ,{ ' . m~.e mczem 11~ rne wał setki drzew--..:oibrzymów; wydało 'fd, a. 
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Komunikat niemiecki. 
3ERL1N. {U:rżędowo). 

Wielka Kwatera Główna, 27 wrześ· 

iii a.. 
Wsehodnia widownia w0Jn9. 

t\lront wojsk ks. Leopolda Bawar~ 
ski ego. 

ft~ 
~,, 

Sytuaoja bez zmiany. 

f„;,Front wojsk generała kawalerji arcy-
~,·· księcia Karola. 

!!:1 Na. północ od Karpat nie wyda. 
!~zfło sit nie watnego. 
f';· Nowe wal.ki w odcinku Ludowej 
itakońozyły sic;a znowu niepowodze­
i~iem rosjaa m wielkiemi stratami. I Teren. walk w Siedmiogrodzie. 

łL Ataki nasze w pobliżu Hermann­
l~adtu uczyniły naletyte postępy. 

r!achodttia Wldownia Wojn-g. 

~···· P1·ont wojsk ge:µ. fełdma:r~załka­
lt Ks. Rupprechta Bawarskiego 

~··· Dalszy ciąg bitwy na północ od 
łlSomme doprowadził wezorai znowu 
'"·"' • silnych walk artylerji 1 nader za„ 

ł~tyoh walk pieehoty; ostro wysta­
lł61 kąt 'I1hif0pval ZGstał stracony. 

Po & bu stronach Coureelette 
przeciwnik, po wielokrotnych obf,itu­

cych w straty odparciaoh~ zyskał 

reszcie teren. 
Dalej na wschód został on odparty. 
omimo z1.jęoia wei Gueudeoourt nio 
olał on wykorzystać sukcesu z dn. 

wrzesma. Gwałtowne· ataki od 
esboueufs i od frontu w Morval a~ 
południe od Bouchavesnes odpar 

śmy krwawo, po cz<iśDi w walce na 
li.ski dystans. 

Na :południe od Somme nie po­
lodły siQ ataki francuskie przy po­
ocy granatów rę~znyeh pod Ver~ 

. andovHlers i Chaulnes. 
W walce powietrznej wczoraJ 1 

rzedwczoraj zestrzelono nad Sommo 
samolotów nioprzyjacielskich, a 

rcfoz tego . wczoraj ·jeden w Szam­
anj:L. 

Bałl{ańsl{a wł downia wof n9 

Urupa wojskowa generała feldmar­
szałka Mackensena. 

Ponawiano ataki sterowoów i sa-
11innol~)tów na Bukare~zt. 

Front macedoński. 

21 września osiągni~to dalsze ko 
na wschód od jeziora Prespa, 

wschód od Flo:riny odparto ataki 

W czo raj wojska bułgarskie starły 
w pobliżu Kajmakozalanu z goto­

il'fc·f..,_, . .,.....,,.. do ataku nieprzyjacielem, od~ 

go i ścigały, oraz zdobyły 
dwa działa, liczne karabiny maszy. 

i miotacze min. 

Pierwszy Generał-Kwatermistrz 
L u de n d o .r H. 

l{omunikat austryjacki· . 
WIEDEN, (Urzędowo) 27 września 

Wschodnia widownia W<)jtly. 

W obrębie Petrosen doszło wczo­
raj w pobliżu góry r1ulisiui do na· 
wiązania kontaktu bojowego z rumu. 
u ami. 

Pod· Nagy Szeben (Hermannstadt) 
walki wzięły obrót dla nas po~ 
'nyślny. 

Na· froncie wschodnim w Sied~ 
niogrodzie nasze oddziały wywin­
fowcze walczą w wielu punktach. 

Na obs~urze Bistricio~ra (~) od~ 

I 
4 

Za Mk. 10,30 
można wygrać 

Sprzedaż 

:parto nataroia rumuńskie, zaś na 
północ od Kirlibaby i :na terenie 
Ludowej„ natarcia rosyjskie. Daleł 

na północ nie wydarzyło SlQ nic 
szczególn ago. 

l~łcsl(a widownia woJn~'· 

Nie stoczono t.u.dnych większych 
walk. Na. płaskowzgórzu Karstu czę~ 

ści stanowisk naszych znajdują si~ 

chwilami pod silnym ogniem arty„ 
le:rji i miotaczy min. 

Fołudniowo•wschodnia 1vido­
wnia 1Mof n~J. 

Sytnsoja buz zmiany „ 

Zast~poa szefa sztabu generalnego 
v. Ho ef e r„ 

marszałek polny porucznik. 

Sprawozdanie adnnihralicji 
austryj~ckie~. 

WIEDEN. Urz~dowo donosz~ 
27 -go września: 

213 września 'Przed południem dwa 
samoloty rosyjskie zaatakowały po­
nownie bezskuteoznie lotnisko hydro" 
planów w Angorsae. Nas~ym samoM 
lotom ochronnym powiodło się zmu­
sić do wałki nad Angersee jeden 
2i samolotów rosyjskich i zestrzelić 

go po krótkiej utat'czce, wówczas gdy 
drugi~ uszkodzony przez ogień arty„ 
leryjski, uszedł w kierunku Runoe. 

· Dowódetwo f l.oty. 

Co opowiadają rnsjanie. 
PiOTROGROD. 27.lX.-Urzedowo donosza 

z dnia 26 września : · • 

Nieprzyi acielski samolot typu 11ja Muromiec 
zjawił sle nad dworcem Hizenocrg, rzucił 17 
bomb o wadze 2 pudów. które szk.ody nie wy­
rzadziły. W okolicy na południe Dyneburga 
zwrócił sie w locie ku dołowi aamolot nieptzy. 
jacielski pod cgn'em naszych dział. Zauważono. 
że samolot otoczony był podczas zlotu w linje 
nieprzyjacie1skie dymem czarnym. 

Po ostrzeliwaniu gwałtownem przez arty. 
lerle, wykonał wr6a w si1e Z bataljonów silny 
atak na nasze rowy w okolicy na półooc od 
jeziora Koldiszewskiego. Odparto go ogniem 
wśród strat znacznych; pozostawił on pomiędzy 
swymi rowami a nas:i:ymi wielu rannych i zabi· 
ty eh. 

Komunikaty francusklell 
PARYŻ. 27 września. Sprawozdanie urzędowe 

z dnia 26 września po południu donosi m. l: 

Na północ od Sommy franouzi, kt6rzy ~o· 
tarli at do slrraiu Frogiccurt, zajęli w nocy wreś 
te całkowicie. Przednie oddziały francuskie 
wdarły się na cmentarz w Combles1 a równo­
cześnie inne oddziały wywiadowcze zajęły połu­
dniowy brzeg wsi, Jeden z tych oddziałów za­
władnał ·rowem na oołudniowy zachód od Com· 
bies i ·wzlał do niewoli kompanje niemiecka Na 
innych· puńktach frontu wojsko francuskie umoc­
niło sie na zdobytych stanowiskach. 

Ni~mcy podeimowali ataki, szczegóiniej na 
lewem skrzydle, gdzie ich natarcia na okopy 
francuskie, miedzy droga Btthune i Sommą od· 
parto późnym ·wie::zorem. Liczba wczoraj ilwi~~ 
20 policzonych jttńców nieranionych doch;idzl do 

800. 
Na prawym· brzegu Mozy n!emcy wczoraf Ou 

koło godz. 9·ej wieczorem podjęli gwałtowny 
atak miedzy reduta Thiaumont i Fleury. Fnm· 
cuski ogień znporowy i brabińów maszynowych 
powstrzymał przeciwnika, zadając mu strnty poę 
ważne. 

PARYŻ, 27 września. - Urzędowo donoszą 
26 września wieczorem : 

Bitwa fcczy si~ dziś w dl'l1szym ciągu z po­
wodLeniem na północ od Sommy \Vcjsko fum­
cuskie znacznie powi~kszyło uwóJ zysk wc:>:;ra -
szy i wyznaczone na dwa dni zadanie osia.gnęło 
w dągu kilku godzin. 

Już d7.iś zrana wojsk::i fomcus'kie, wyru­
sr.ywszy w pochój, :zajęło cołą C!ę"S(; C::imbl::s, 
leżącą na p6łaoc i na połudn e od km kole:o­
weg) 

.Nasw patrole weszły w k:mfokt z rdd,iniam\ 
prawego skrzydła arm11_ . 11ng'ele~iej, k!01 e . nn. 
półoo:;o-nc;hód od c,mbie:> wyprnrały pnec1w· 
ndm: Wkrótce pot~m c;c;la wieś v. padłn w nas: e 
rcc,~. ZJ::ibyci w C:imt;lts j•.s~ z11acn:a ;~·e"11cy 

:[~~!i iwrJ~:~:;~~: :::.:i~:~~~~:;c·~~';:~.·:u 1t~~b_:.i~~,~~~ 
koło 100 żoln;erzy JVn:ony.:n. p.:.i:.:.~Ll.'-'lOtiy·.:n 

Lim 

przez niemc6w W C:imbles zmilezion:> mnóstwo 
zwłok niemieckich. 

Dziś p~pohtdniu, wojska frsn~ttskie, p::isu:. 
waj~c sit:? w dalsr,ym ci~gu, zajeło maiły la;;elr, 
:mt:Jduja:;.y sfo na półncc ad Freuico1trt w uo~ 
hli<'tt Morva.l: oraz wieksza cz:cścf' silnie umoc~ 
nioneg'.} ttrenu między tym klskie:n a zachc<!n'm 
brzegiem 'asku St Vasst (na wschód od drogi 
do Belhtm~/. Liczba vn:ięry;:h do nie:w:ili nio· 
raniony~h jeńc6w,~«rynor.i dH·.cnie 1200. Dntych -
czas ziiezon.) okda 30 zdcbytyJh knreoindz>' :.1~· 
szynowych 

Na reszcie frontu. z przerwami ocień dzia 
łowy. ~ 

Komunikaty ang!elsk~e~ 
LONDYN, 27 wn:eśnia.-·~Głóvrnn kwate:rn d<J~ 

n.::i!l!i 26 wnrn:.'ini:i. pe pofodniu: 

Wczorajs.:e operacje były pod każdym vn:glę~ 
dcm p-.-myślne. już naicnmo 1::;00 : eńców i 
wcii~ż ich sprowadyają Z1fobyio mm'mtwo ma~ 
terjału WJ ennegv 

W nocy i rano zrcbkno dals::-:e post~py. 
Zdobyto silny szaniec pod Lesbaeufa i Guede5 

co~rt D!> CombJes wparliśmy od zachodu i te­
raz łamiemy hm opór wroga. Strnty_ wroga ~!\· 

bardzo ci ętkie. 

BEi1N, 27.9. Podług wiadomości 

„Agem;;} d' A tent~" położenia w Grecji 
uległo nagłej zmianie na gorszo. 

\Vszijniitko 1n~:;rnrnawia za tem~ ~a 
rząd obecny mu~i być zastąpiony 

przez rząd czynu. 
BERN, 27.9. Jak donoszą z Aten 

do »Se0olo 1
' \vyda V ~nrzelos w C1moi 

(Kreta) odeZ\Tę, aby tem ostatnh:;m 
wezwaniem na1douić całą GreojQ do 
wmieBzania .si~ do Wff/ny., 

Ust~pienie wfoead1nt1•ała Congu~ 
rioti::;a, który ]Jrzyłączył si<~ do Veni· 
Z&losa, n·ywofofo ogromne wrażenie. 
Krążą pogłoski, ?te Venh~elos zwoła 
do Salonik rozwil'lJZany w czerwcu 
1915 r. parlament, że utworzy nowy 
rz~d i wypowie 13aństwom centralnym 
i ich sprzymier11eńoom wojnę. 

BERN, 27.9. ·według doniesienia 
„Seeolo" z Aten „Nyon Asti" pis1a, 
że koalicja nosi si~ z zamiarem prze· 
stania. rządowi greckiemu ultimatum 
z ~ądnniom interwencji Gracji ]H'Ze­

ciwko Bułgarji. Próo:o tego ofioero­
vlr'ie 1 ~ołnięr~~a mv.ją zostnó rozbrojeni 
i roipuszczeni do domu, :;H1ś mnfo­

rjały woj~mne, orar. drogi żelazne 

ma1ą być w clągu piqoiu dni wydane 
koalicji. Ultimatum ma usprnwiodlia 
wionem być. tern. ii. wo·j~llrn i flota 
Grecji nie posiaćln.j~~ wartu8,~i dla 
czwórporoiumi.enia i nh1 sq uiohaz.­
pieo.znemi. 

Ro lrr.-iejściu 4 korpusu ar.mjl 
greckiej do Niem~G(.'l;l koalicjo, .ule zy. 
C2iy sobie, by od Grecji mh1ły od­
dzielać sii;l w dah3iJYID ciągu woj~ilm 

i wst~powaó w szmregl armH nit· 
przyjacieli!1ldoi., 

Agi.moia Ila:vat3n d~rnos1 J>Oi.l dat:\ 
26 b. m. z .Aten: 1::ról Kou~tanty:n 

przybył dzisiaj przed poiuduiem do 
pałacu królEnl!flhfogo i znwi.17.Wal na­
tychmiast do 1:debit~ pro~emt li1inl­

stróvi.r, oraz rc1inlgtra marynal'ki, 11, któ­
rymi, odb;yl {iługf~ .konfermw)'2r plie:-,em 
przy?ął mhddrn spraw :7.:1g'.!'.'aui.cznych. 
Na wiecz6r dzisiej~1zy zwnhrno rnd12 
mir1ieh·ów. 

Z Berlina. dot102;:~ą 

Ztg';.: 
· 'Tui:o1:3:;;y· po~1E!} 

.kO\VtH 

C':}tJZUi~i) i}fl{".jainq, 

Yii<;ielo j(11:1ll 

C}i t\·ł;1.3H;l~ CC~J;~i~!"I«·„ 
rzqd g~·~~::;·,1J~ "E~~1::.::-{. }:, 

t;:~Lf.ć;oi.: •. v, .i· 

\': itt.:_i·Jld·~i=~~t~i /'.: lit.'\~:: .i 

gano: · 
Z ~ledjohmu 

mość, zo v1 

z 

wody .i>.uav.,„ ..... „.~. 
si~ będą ~. 
dnioh 
r6wn;e;:3 
cierz tylko 
przypusze::zlló, że B ]Jr a w a po l s k:a 
rów11ież będzi~ poru~ioną Jutro w 
:parlamencie. 

BREMA, 27.9. Wiadomośó o przy„ , 
byc~u (frugioj h~:ndlowej pod= 
wo:hH~J tu o g„taj 

. ~ 

\l'1 eez. wvcrn-
ły iiouatlri freś6 ''.tdó~ 
rs~h Nie~ 
rnieekfo 
oh·:1~ymA.io 

'Jl~\ 

1.: ~1 r<.t.t' i·y 



___ 6 ________________ N_O_WY.......;. ;;..·..;...!\mR ŁODZKI-'-28 wr ..!~eś:!!n~ia~1;!9;;:16~·~r~ok~n;,:,. ________ ,_ ...... _____ ..... -. ....;.,;; ......... ····· 
Przecież byłoby nięrozsądnie wypuszcza~ ( .·· Kokowcew w każdym razie obejmie 

:przewednictwo w Radzie ministrów, 
możliwem jest także przydzielenie mu 
tekf ministra spraw zewnc;trznyoh. 
Według innych 110głosek t& @sfatnie 
stanowisko zarezerwowano :podobno 
dla dotychczasowego ambasadora ro· 
syjskiego w Rzymie, który zna:jdujo 
się w te,j chwili w drodze do P10tro· 
grodu. j przyb;ywa. z Angli~ .do ~er­
gen. Podobno I w Innych mm1sterJacłl 
:mai~ ,~nastąpić poważne zmfany; 
wzmianki o nich znajdują się, w „BM:. 
Wied." i w niektórych ·pismach mo~ 
skiewskioh. 
Ofiar~ lttli3P~~ó~ill Ho·łni~:zychi 

· na Araglljję. 
ROTTEUDAM, 27.9. Vv Londynie 

zakomunikowano ofi..c.ialnie, jz :pod~ 
czas 3 ostatnich ataków pawietrznych 
na Anglję zginęły 74 osoby. Podczas 
pierwszego ataku zabito 38 osób i ra­
niono 225, Złlś podczas drugiego za~ 
bito 86 i ra.ni<mo 27. 
Dwanaście miljonów poci ... 

wiarę w ideały 1udzkoś1~i„ Serbja spo;.. 
gląda z gło~vą podniesioną i z pewno­
ścią w przyszłoś6 swoją". 
Wykradzenie pułk. Miinkia111 

wie.za. 
Krążą pogłoski, pisze „Iskra ", ~e 

pułkownik Minkiewioz, wzięty do 
niewQli rosyjskiej podczas ostatnieJ 
ofensywy i przewieziony do Kijowa 
w· ostatnich cz;asac11 został przez pol­
ską organizacię niepodległościową 
z Kijowa wykradgiony i wywiezio11y 
do Szwajcarj i. 

UrHa~y. 
·wobec wznowienia urlopów w ko­

mendzie Leg.jonów polslriah, .. pisze 
„Iskra" sosnowiecka, bawi w mieście 
naszem :na odpoczynku u swych ra­
dzin kilku legjonistów z rozmaitych 
pułków. · -
przynależność państwowa. polska. 

· · s~;;;ów. Z Wiednia piszą de "Nowej Re. 
BUDAPE8Z'l1. - Do dziennika formy": 

generalnego gubernatorstwa. woj~ko­
wego dla aust:r,jacko - węgiersk1e~ 
obs!?iaru okupowanego w Polsce . 
Część C# Wydana w Lublinie i roze~ 
słana 8 sierpnia 1916 r. 

Dosłowna ogłoszenie i :rozpo­
wszechnienie tego r0zpor,,;;ądzenia ta~­
~e w Wiedniu i w całei monarch71, 
jest tern ważniejsze, ż~ :v''~aś.nie w o­
sfatnioh dniach w W1edmu różne 
władze, nie znaja.c tego rozporządze­
nia, odmówiły przyJęc1a do szkół 
dzieoiom, pochodzącym z Królestwa 
polskiego, jako dzieciom „ poddanych 
wrogiego państwa". Dopiero po wy~ 
jaśnieniu „przynależnośoi państwoW?1 
do Krelestwa polskief;o" i· powołanm 
siei na powyższe obwieszczenie trud­
ności zostały usuni('}te. Należałoby 
więc przez odpowi@1lhie ogłoszenia 
zapobiedz takim niewłaściwośofom, 
sprzecimym il intencjami najwyższych 
wład1 rządowych. __..._. 

~Az Est" donoszą z Rotterdamu: Poniżej podajemy w dosłewnem Według obliczeń jednego z an· brzmieniu doniosłe obwieszczanie w Jak d0ncszą dzienniki berlińskie podała pra· · l 1 • h k d tó · h 1 t sa. piotrogrodzka następujące ·wynurzenia dyrek-gie sine ~ o:respon en w WO.Jcmnyc , sprawie „przy:qa et,nośoi pnńs wowej tora rosyjskie! kancelarji kredytowej w sprawie podczas obecnej ofensywy nad rzeką do Królestwa · polskiego". Według· dalszych pro.jektów paźyczkowyc:h Rosji. Somme, od jej początku do piątku dziennika rozporządz~ń 0. i k. gene· „Jak wiadomo -· oświadczył dyrektor - na­qbiegłego tygodnia, nngliey 2m:tyli 12 raloago gubernatorstwa wojskowego. stąpiC ma w najbliższym czasie emisia dh1goter· mHJ"onów pocisków. wydanego w Lublinie. obwieszczenie minowei pożyczki kredytowej w sumie 30J mil-~ - • jonów rubli, z amortyzacjć w c1ągu lat SL Typ ~adziieje ~erbji. to datowane ·Z dnia 17 lipca brzmi te pożyczki zbliżony ma być do ostatnlel. pa· BERLIN. -Korespondent „Lokal jak następuje: , ryskiej „zjednoczonej" pożyczki kolejowej. w Anzeigera" dono .. si z Rotterdamu: Po nPrzynale~ność państwową wsayst· nowej pożyczce uczestniczy 13 rosyjskich Towa· 
d k b k' h t f ób l t · ł rzystw kolejowych, Termin emisii na razie nie sie miodni owej sesji, s upczyna ser " 10 yo 1 os ' r orym przys uguje jest określony, gdyż układy z daiacym rekoimie ska, zasiadająca na wyspie Korfu, prawo przynalożnośol W granicaoh syndykatem banków nie są ieszcze. doprov.;adzon~ uch waliła votum zaufania dla rządu, Królestwa Polskiego, ustalonych aktem do końca. Prawdopodobnie rozpocznie sie sub­w którem Oświadcza, między innemi: K<mgr@SU wiedeń'3kiego Z roku 1915, skrypc'.a dla publiczności W b. m. Pojemność 

d · · t · - 1 d · · k z rynku rosyjskfogo i dochodowość kolei pozwala-N a rodze crnrnts ·e;, przez nas ma;ą rnrnim Y 1 organa o. 1 • a, ją przypuszczać, :>e trudności w umiesz::zeniu po-przebytej, narażeni jesteśmy na wiei- rządu wojskowego oznaczać terminem życzki się nie nastręcza. Jezeli pożyczka kolejo­kie ofiary narodowa, największy je- „przynaleznoM. paftstw:ow~ do K:ró- wa m;eć będzie powodzen e, na które liczyć rząd dnak skarb nasz, honor narodu, zo- lestwa polskiego". rosyJskr,· będzie wtedy czas mówić o nowej we-stał nienaruszony. Zgi.:>ta. pod brze-· Tekst tego Gbwieszczenia wy·1·~ty wnętrznei pożyczce państwowej, Wszelkie in-'<: R d formacje o opracowaniu planu nowei pożyczki mieniem cierpienia, ale walcząca za ,jest „~ Dzienni!rn ozporzą zen c. i k. wewnętrznej absolutnie pozbawione są po!Istawy. 

A*4WŁlJkOiJiii2&A .$A Q 

cześnie różne pożyczk', kt6reby z sobą wsp6' 
wodniczyły. Co do pożyczek, które ·. mlnti~t" 
skarbu zaciągnął· vr . Angljl i w• . Franeji lub..· · · 
wad tamże w tef epi:aWiy odpolf1•dnłe ' 
oświadczyć mogę. te zdqłat on zapewnłć ·. 
kredyt wojenny na długi czas. PoiJUkt • · 
do swoich rozmiarów nie poz'lstaną v "ty 
poprzedoiemi; owszem, prawdopodobnie bi· 
wieksze. ·· 

- Otwarsie rosyjskiego oddziału b 
wojo~skiego „National . City Bank .of New-
jest faktem duźego znaczenia dla przemy 
syiskieg;;,. Wydaie mi się potrzebne, aby 
ryka.nie sami przyjeżdżali d~ Rosji. i ~ba, 
miejscu, jakie gałązie przemysłu wydałyby 
na odpowiedniejszemi do finansowa,11ia. 
puszczam, że nastąpi dopływ znacznych 
ł6w ameryka11skich do rosyjskich przedsięh 
kolejowyclt. Również rynek rosyjskiego p 
słn metalurgicznego mógłby _się · okazać od.RO'­
wiedoiem pole'.ll pracy dla kapitału amerykańsk~ 
go. Liczne są głosy wśr6d nas, ie rynek am~ 
rykański okazuje skłonność do przyjmowania. ro„ 
syjskich walorów państwowych. Ja nie podz!,„ ~ 
lam tych opinii, gdyż amerykanie nie oklZlll-i 
żywszego zainteresowania dla papierów z ~ro 
centowaniem stałem'". 

Jf ag1·0Da za mac:imyAsłw · 
we francjł. 

W tych dniach odbyło się w Paryiu rozda­
nie nagrody Reveidy, które odbywa się" co · d1fa 
lata i nagroda przypada paryżance, któ,ra ~~, 
że wykazać slę najliczniejszą rodziną, . o.: 

Reverdy tył za -czasów Ludwika Filipa. ·~ 
Wówczas i eszcze francnżi uw:dani byli za, · n.:l· 
płodniejszy naród na ·zachodzie. ale wpływ nial~ 
tuzjanizmu już pomału dawał się odczuwał t.a): 
że Rezerdy uczuł się tym faktem. bolośnie . dd.., 
tknięty i postanowił w miarę możności . zaądrle 
złemu, ustanawiając nagrodę w kwocie 3000 frą11: 
ków. • 

W tym roku przypadła ona wdowie, ma!·~· 
cej 15 dzieci, z których 8 syn6w walczy na 
froncie„ 

„Journal" uważa, ~e takie kobiety powinny 
nosie order na piersi matczynej, by je odrazu. 
na ulicy poznać można byłO' i odpowiednio 
UCi!:CiĆ. 

t ::: ·- - < 
<-.,,, 

I Teat!--=~~~--, la (Kon~tantynowska 16). Zrzesz@nie Artystów Polskich! 

W H::,~!(1 30 wrze.·! . .';~ ~::,6~. o godz~~w:!:cz 1· W oied:::·l·ę·P·'~~:~.a. ~f.:w~.p.=i.!ll.~z.d~~r:. ~~~!~Jó r:~u I I O P&lCłl . ;,,:S~:r:ai &woazda Syber11 · · 

' 

Kll'Qitochwl!la w 3•e:h aktach, M;ei:zys.ltawa !iwobody. Ds-amat lfll'.llll'odówy w 4 adt:ta..:h, Starz'enskie9c. . . ' ' Bilety wc;zei!Snle] do nałllyc:ila w Cukli1F:rnii W-go Uir~c:hsa [i'ó9 Phiitll'kowsk§ej li ~i&loll'llej) w dniu =.:ml!; wid'.t!>wii:ska w kasie tioatii"u od 5 po potu. dniu, w lrłiedzllelę li święta w·kasle lltHłb'u , · o«l! 1"11rano !!3o kGiliia:a widow:lsls:a;. · . iE&Jb&iimJJ.* E "łWi+W i~@iiiifEł+4Młgit;l&i[zm:.MiWS ij~~ft!Rl:ij•·!iililml&WWW!Hmm!!!!iraillilillmlm1mm'llli:Wi!mlfillm!lfmllil!llli!lfE!lli1lll!llSll3mlllllll!iliBllllJlllEllll!BIRlli 
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I?ierwsza 

r 
' zl{oł f{ęl{odzielnicza. dl(ł l{obiet 

ie i i i • J s·i s iej 
············~ •••••••• : . Nauczyciel taiim I 
I ił J i i~ ski I . w Łodzi ul. Karola /'li Hi. 

Nagrodzona wielkim złotym medalem na wystawie rzemieślniczej. Lekcję rozpo­
czynają się 1 września. Zapisy od 15 sierpnia codziennie między 10-12 rano 
i od 2--6 po południu. 1679-13 

• • O PRZEPROWADZI& SllĘ. ., 
9 Przyjmuje zapisy od 3-ej do 6-ej e 
8 (z wyjątkiem sobóL i świąt) . 8 

Ili „ 

I w odlewie surowym oraz inne· przedmioty z ~ełaza 
lanego dostarcza: 

o w~ Akc. J. J 1 f, I ~liotrkowska 217„ 
... ~~~~~Bllilima;~. !:!!;·]5·'!1l'Jl'l!l1:::iM<!!!ł· mm-~[fl1§1H•!l!illi!ll!QlllH!J31!m!l!IE~::rD:~tnu 

ii~ fil W~ li~,~ ~~łl 

lViagaz911 i{ope1usz9 

C. I{alinowsl{iej 
PiiGTRKOWSKA Nr. 1152, 

(dawniej Piotrlrnwśka 26), 

p o 1 e ca n o w 6 ś c i na sezon bie.żący. a także 
przyjmuję wszelkie przeróbki. 

Ceny przystępne 

: Południowa Nr. 24 m. 4, · I · 
• n. piętro - front. • 

student ostatniego· kursu pra­
wa. i· .. literatury francuskiego 
uniwersytetu, abiturjent 7-kl 
Szkoły Handlowej, poszukuje 
lekcji. Specjalność: j~zyk fran­
cuski i przedmioty z zakresu 
szkoły średniej. Wiadomość: 
w administracji .,,N. Kurjera Ł." 

•••••eee.•eee1 ~•e•••••••• 
Zawiaiomienie. 

'W· Szkole kro,ju i szyeia A. Kopy ... 
dłowskiej, Piotrkowska 1511. Od 
<ln!a 1 pażd7.iemika. rozpoczyna się 
3 miesięczny kurs nauki.kroju i szy~ 
cla za opłatą · 3 rubli miiesie · 
cznie; Nauka · mierzenia: pasow~­
nia i mo1elowania. Wydaje pail:en· 
ty. Sprzedaż fasonów papierowych. 

Przy szkole rzemiosł dfa Kobiet USZ r a 
,qHohmJ·i XonyafowskieJ~ z d:r~_fomem . ce~ars~iei Aka· I" ·. .i" . _ dnmJR medycxneJ w Puo·il:'l"'C~li"Ci· 

Pio'li:?kcwska 154-li ~zie praktyiruiąea 20 łat, prz,vjmu m 

od dnla 2. października dla rail>!;o:a ... · ie. PiGtr:cowsirn 133 w podw~ -1 
mOŻi!i!]l"Ch UCZGrtfo 

otwarta zo~taje szwalnia oraz. -~ @•f8@889e@~ 
nauka ro bot ręcznych za opła-
tą 3~ kop. tygodniowo~ zapis r„:-•' „, . 
codZHmnle od 12-2. 1 ·~~!„~Jf GSZtl?>'Ua dtobn e: ••••••@eeege 
Dla ruiłnjacych SJiokój 
D11 wynajęci:.i. od 14Jx: 1916 F. Cztery 
pokoje przed1okój 1rncllrria i pokó 
dla służby, i wygodami. na r-em 
piętrae; dwa rm~y po <iw::. pok:oje 
p rzedpo:.:ój lmclmia. i jeden pnirÓj 
prze1pokól i kueh.ni:1, na. dale Wh „ 

. do::~ośd Widu:iwslca .:f~ 80-a :C:lf.14:-:1 

Q4$• 

@J; w~ieble .z 4 pokoi sprzedam 
iK~lll łi'f"'Hł bimo Prntrko'lll<:ikfl. igg 
l~ 1497-· 
A~~. kaa~z t':iFka il". Lei eH&k~ uąca. 
"""""' hłówna •Q. 2061-8 
41e!~sar;_uer pęos1r:i, zgunH pasz~o:rt 

ni::iin 'ęe!c wvchny w Łndr.i, -1 
f:':f'c, utou•a b.renz·, zgubiła. paszport 
,.,.,.,~ n'1:rn~ic>c!;:i wvd'l!l'\T w Ł'Yfai. l 
~!Jl:ryczku. cJOW~t ;10:.:p~1.e tamtt .. uUeti. 
~.1 Z!!ier~ka & 120. · R 
Cj'~ =rtfttr 

ID:Jr'atar.zyn~ P!etrzak, zgubna. pasz." 
l!iJ 1ł!. port memieckl, wydany !li magi­
strat.u m„ Pabianie. . . 1 
~~i w e l at o r kupię zaraz, ofer:.y 
~~ _100"- .· 2 

otrzabna ri10dystka do 1rapeluszy, 
Zielona ~R. . · :l 

·~motneona młoda s i u ż ą c a do 
tf~ wszystkiego umiejąca dobrz~ 
~otować zgłaszać się tylko z dobrern1 
świa deetwami do N. Kurjera Łódz· 
kiee;o. 1800-0 
fi"aPier .gazetowy do spnedanl· 
W- Wiadomość w N. Kurferze Łórlz 
~m . ~ 

zadam otomanę. kr2iesła, ·kozet­
e i foteL Milrnlaiewskn i:i1-r;., 

-~aginęła saKiewka ua tramwa1u 
.ÓJm Pabjanlckim w które1 .slQ znaj­
dował paszport, na imię Antoniny 
Kośoielalt i· portmonetka z :rublem. 
Ł1.skawy zualazca zechce zwrócić do 
ariministracH „N K :r_,." . 1 
0!;i'oqa Be m~rei\: 1 zgubiła nadkatL'/ 
'1Li o·i paszportu rosyjs1de;;;o, wyda­
n'l. w fabryce Po7nańsk1ei!O · 1 

aginął dowód . .N'2 55147 ~- lfJ'5'2 
i 153257, Oid~iału I ŁódzkH1~ 

Warszawskiego Akcyjnego 'row.argy , 
stwa Po7.ye7"kowerro. iachodni:'l . Hl:_ 
&ag;inąt d?WÓd .N! 149059 ()arJz.ia;U~ 

1 Łódzktego W aTsza wsk1eg;o A}r •·. 
e:yjnego TowarzysJ.wa P·::iźyczkow~·1(\ 
Z'lehodnia M 31. · :i 

Ja•.l ••i:~c1. AaamczyK, zgu Dlła pas;i; · 
~ ·;"7'~ ~~ ,~~ ,.,,,,., ęg:;! 0„„. ~.= · · port. niemiecki, wydany w Loch.i „~i fi:!:P~d~~~,~-~~~~@{!ł~ ~rasyi"łki. w.vdanv w Borkowicncll. 
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